fires ror 2) 7 straci: Kraków. ul. Orzeszkowej 7 
Teb A: *' fTelekou redaktora naczelnego Nr. 3080. 
-ia a’ © dwe PKO w Krakowie 400.630. 
| Ei ^ mależy nadsyłać wprost do Administracji. 
i.  „esiane redakcjł nie będą uwzzlędniona. 
kkr szwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZACTEM. 
Kraków. środa 14 sierpnia 1829 


przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe. 


Cena numerm 


25 


R prcaumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZŁ 6'00 Eye zł 


> g 


w Krakowie z adnosz. do doma u 620 u „ IS*0 
dh jeb: a srzesyfką Dpoczł, u „ 660 u 5 USSR 
anica z przesyłkę pocztową ~ 7 10/00 mow JADÓW 


PEN a Drobae ogloszenis za słowo ZŁ. 02%, wiersz milimetr. 

eń ZŁ 0'25, nadesiane ZŁ 0'75, wiersz milim. r w tekście 
—, wierza tiiin, I-szp. na |-ej stronie ZŁ 
2 17%, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


TDK WOT 


Do dalszej pracy! 


Kraków, 15 sienpnia 


(b) Szesnasty Kongres Sjonistyczny zakoń- 
czył swe obrady, a obecnie obraduje po raz 
pierwszy Rada Jewish Agency. W tem zesta- 
wienin i w tej kolejmości zawiera się history- 
omno ztaczenie XVI. Kongresu Sionstycznego. 
Po sześciu latach  gruntownych : namiętnych 
walk ideowych sfinalizowała najwyższa instan- 
cja Sionstyczna dzieła pu którem spodziewa- 
my się wszyscy. iż zapoczątkuje ono nową kar 
tą rozworu żydowskiej siedziby narodowej a 
także | w ogólnych stosunkach żydowskich w 
poważny sposób zaważy na szali, 


Kongres nie bez trosk i hañ ziecił nowej 
Egzekutywie ratyfikację du z niesjor.sta- 
mi go do ostatecznego powu.ania do życia Agen 
ch Żydowskiej. Kongres traktował to centralne 
zagadnienie całego swojego porządku dzienne- 
go z tą samą wysoką powagą i pełną odpowie- 
dziakrością, jaka cechowała całe cgo obrady. 
Należy stwierdzić z satysfakcją, że zamknięty 
onegdaj Kongres stał na niezwykle u ysokie; wy 
żynie parlamentsrnej rzeczowości i sjonistycz- 
nej odpowiedzialności. Takiego wysok.ego tonu 
obrad, takie: grumtownej znajomości przedmio 
tu i takiej sumienności w ustostwkowaniu Się 
do niezwykle nieraz trudnych i skomplikcwa- 
nych problemów — mógłby nam pozazdrościć 


niejeden parlament normalny, pracujący w wa | 


runkach nieporównanie prostszych 
szych. 


i tatwiej- 


Kongres nie powziął przeto rezolucji w spra | 
lekkiem | 


wie Jewish Agency lekkomyślme . z 
sercem. Ażeby być szczerym. tr<aba rów nież 
stwierdzić że Kongres nie powziął tej uchwały 
z nadmiernym entuzjazmem. Kong.es uznał po 
prostu. że rozszerzenie platfcrmy Jla pracy pa 
lestyńskiej na tę całą część ogółu żydowsk'ego. 
która stoi na stanowisku i akceptu postulat ży 
dowskiej siecziby narodowej w Palestynie, jest 
rzeczą zarówno celową, jak | koni :czną, wobec 
czego należy wejść na tę drogę, chociażby na- 
wet kryła ma w sobię pewne niebezpieczeń- 
stwa. Z drugiej strony nie mógł Kongres zam- 
knąć oczu przed ogromnemi a wspaniałemi mo- 


Żżliwościami, jakie rokuje rozszer«ona Agencja 
Żydowska. Oto stają obok nas na froncie pale 
styńskim naijgodniejsi reprezentanci współcze- 
snego żydostwa z poza naszego obozu. Oto łą- 
czą się oni z nami w sposób jawny i uroczysty 
dla wspólnego serdecznego wysiłku około od- 
budowania Ojczyzny żydowskiej. Oto kończy 
się wiekowy oknes władztwa asymilacji w ży” 
ciu żydowsk'em Wczorajsi jej cho qżowie | wy 
raziciele skupili się dzisiaj dookoła sztandaru pa 
lestymizmu. Nie mają racji nasi towarzysze ra- 


|! dykalmi i rewizjoniści, mówiąc z lectceważeni:ta 


o grubych workach pieniędzy. Rozszerzona 
Agencja, to nie tylko Marshall i Warburg, a's 
także Einstein i Leon Blum. Dziś ryiko ieszcze 
skrajne grupki asymilatorskie. z któreri nikt 
Się nie hczy ! które żadnej oie odgrywają roli, 
pozatem zaś jeszcze Bumd 1 Aguda stoją poza 
frontem palestyńskim. Cała reszta żydostwa 
skupiona iest na platformie rozszerzonej Jewish 
Agency pod sztandarem pak stynizmu. 

A pale:tyn:zm to nietylko pewie przedsię- 
wzięcie kołonizatorskie, którem bogaci Żydzi 
z Zachodu interesują się z czułegc Serca ze 
względu na swoich „ubogich braci* ze Wscho- 
dniej Europy. Tek nie pojmuje» palestynizmu naj 
dalej nawet od nas posunięci niesionistyczni 
członkowie 5ewish Agency. Palestynizm w po 
jęciu rozszerzonej Żydowskie: Agencji to skon- 
centrowanie całcgo współczesnego żydostwa 
około ide: — $ celem zrealizowania idei wybudo 


- wy żydowsh ej siedziby narodowa; w Palesty 


| 


nie. Tem tarem idea ta staje się centralną ideą 
żydostwa wypółczesrego. Trzeba starać | tro- 
szczyć się o wiele spraw i rzeczy żydowskich. 
Dla jednych będą to problemy ekonomiczne na 
miejscu, dla 'mnych pomoc dla żydostwa rosyj 
skiego, dla wielu troska o wychowsnie religijne 
młudzieży i te aibo inne instytucje społeczno- 
charytatywne, Ale ponad tem wszystkiem bē- 
dzie obecnie stała wielka kwestja żydowskiej 


siedziby narpdpwej. Warburg nie porzuci swe | 


go Bir Bidżanu. Marshall nie przestanie zajmo 
wać się Jointem Leon Blum nie wystąpi z iran 
ouskiej partji sbojalistycznej — aie wszystkich 
tych ludzi — z których niejeden bardzo dale 


ko stał już od żydostwa jaku żywego i żyjące» 
go organizmu zbiorowego, — będzie odtąd łą 
czyło wielkie, głębokie i poważne zatnteresowa 
nie, któremu na imię: Ojczyzna Żydowska. Że 
tego rodzaju zairteresowanie znajdzie swój re 
fleks i w duszy tych ludzi i w całej ich psychice 
— to żadne, chyba nie ulega wątpliwości Wi 
tem znaczeriu stanowi rozszerzona Agencia 
wielkorzutny instrument zdobywania dasz 6 
serc dła żydostwa i jego przyszłości — i w tem 
też leży istotne głębokie znaczen'e rozszerza 
nej Azencjt 


Nie bez trosk i obaw wyczekiwaliśmy XVI. 
Kongresu stomistycznego. Prócz sprawy Jewish 
Agency zawierał porządek dzienny jeszcze sze 
reg innych spraw, które kazały się -qbawiać „a 
spokojny i rzeczowy tok obrak. Wszak sytuacja 
w Palestynie dopiero ostatnio weszła na tory 
sanacji i kon: olidacji, a mnósiwo problemów od 
budowy, ciągle jeszcze palących < mierozwiąząj 
nych, nastręczało dość materiału do roznamię- 
tnienia ou.usłów w obozie, obejmu acym wszysł 
kie stanowiska społeczne i religiine od mizrachi 
styznej prawicy do poale-sjonistycznej lewicy, 
Ale Kongres — iak już na wstępie wspomaiefiś 
my — okazał nadzwyczajną + wprost podziwie 
nia godna powagę, poczucie odpowiedzialności 
i dojrzałość polityczną. Te same wsłory okazał 
w niemniejszej mierze Wódz naszego ruchu ï 
pan Kongresu, Weizmann. Wybór koalicyjnej 
Eszekutywy stanowt najlepszy dowód i sára- 
zem rezultat wielkiego patriotyzmu sjonistyca 
nego t słomistycznej dojrzałości politycznej za 
równo Weizmamna, jak i Kongresu. Ofiarą koa 
licii stał się rtestety Sacher, osobistość, której 
oba skrzydła a także | wielu Palestyńczyków 
z centrum dużo miało do zarzucerła,  któcej 
jednak wszyscy przyznają mepoślednię walory, 
kierowniczo-vrganizacyjne. Pragnę! byśmy bar- 
dzo, aby Sacher i poza Egzekuwtywą poświęcił 
dla sjomizmu i Palestyny swe wybitne zdolno: 
ści i swą wielką enerzję I aktywność, i 


Kongres się skończył. Pod auspicjami nówka 
trach nowych sił żydostwa dla Palestyuy, = 
przystępułeńiy do dalszej pracy! 


Í. dzień obrad rozszerzonej Agencji Żydowskiej 


Wybór prezydjum — Referat Weizmanna — W pierwszym dniu — miljon dolarów na cele 


Zurych. 12. 8. ŻAT, Po wczorajszem uro- 
czystem posiedzeniu Inauguracyjmem przystąpi 
ła dziś rozszerzona Agencja Żydowska do wła 
śc.wej pracy. 


MARSHALL PRZEWODNICZĄCYM SESJI 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia, które 
FOZDOCZĘŁO zię o godzinie 11 przedpoł. przysta 
piono do wyboru prezydjum sesji Rady Agencj. 
Przewodniczącym wybrany został jednomyśl- 
nie Luis Marshall. wiceprzewodniczącym zaś 
Fel'ks Warburbg. Nadto wybrano 12 asescrów. 

Marshall dziękuje za wybór, poczem urdziela 
głosu prezydentowi Organizacji Słońskiej prot. 


palestyńskie 
(Specjalna służba telegraficzna Ż. A. T.) 


Weizma mowi, który wygłasza dłuższy referat 
na temat zadań Agencji w ciągu najbliższych 5 
lat. Opierając się na sprawozdaniu komisji eks 
periów, reierent neasumiuje zadan a Agencji w 
następujących 5 punktach: 
TEZY REFERATU WEIZMANNA 
1) Agencja winna ułożyć swe stosunki z 
władzą mandatową; 
2) winna podjąć wszelkie kroki, by czem 
rychiej wprowadzony został kaiaster rolny 
w Palestynie, który jest nieodzowny, by Ży 
dzł mogli otrzymać grunta koronne, nałeżne 
m w myśl mandatu; 
3) Ageacja witana stworzyć znaczte rezer 


wy rolno z zakupionych obszarów celem dg 
prowadzenia do nieustannego rozwoju kola 
nizati; 

4) Agencja winna popierać i tworzyć gą 
stg sieć kolonizacji żydowskiej w Pałesty- 
nie, w ramach opracowanego systemu kole 
nizacyjnego, winna dbać o dopływ kapitai 
żydowskiego i roztoczyć opłekę nad pracą 
zydowską (ten ostatni postulat jest tem do 
nioślejszy, iż, gdyby nie zosctał spełniony, 
władze mandatowe będą tem łatwiej odma 
wiać zatrudniania robotników żydowskich 
przy robotach publicznych; 


5) Agencia wiuna wreszcie  opracowad 


1'25, gratulacje ' 
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szczewółowy plan koionizacyjty na okres 
5 lecia. Plan ten powinien opierać się na na 
s'ępujących zasadach: W ciągu tych pięciu 
dat ma tyć skommizowauych w Palestynie 
109.600 Żydćw, czyli rocznie 29 tysięcy 0- 
sób. Z tei liczby 1.0600 rodzin ma osiąść na 
roli, 2.006 rodzin winno znaleść zatrudnienie 
w przemyśle. reszia zaś w innych gałęziach 
rycia gospodarczego. 


Mowca uważałby za wielkie dobrodziejstwo 
a narodu, gdyby plan ten można było zreali 
zować w tych samych rozmiarach również w 
ciągu dalszych 5 lat. 

W dalszy mciągu przemówienia Weizmann 
przeprasza zebranych, iż jako „r eiachowiec” 
podjął się wygłoszenia tak facnowsgo referatu, 
zauważając żartobliwie, że nasze „cures“ wszy 
striego nas nauczyły... 

Reierent omawia dalej żądania które winne 
być wystosoware przez Agezcję Żydowską do 
władzy maodatowej i oświadcza: W zupełno 
Ści zgadzam się ze stanowiskiem lorda Mel- 
chetta który oświadczył tutai wczoraj, że je- 
steśmy uprawnieni żądać znacznłe więcej od 
władzy mandatowej, aniżeli czyniiśmy to do- 
tychczas. 

Wreszcie oświadcza mowca, że przed zakoń 
czeniem sesji przedłoży szczegółowy program 
w sprawie gruntów państwowych w Bet Szan 
Mowca kończy, wyrażając niezachwianą nadzie 
de iż dzieki nieugiętemu stanowisku Agencji 
Żydowskiej da się więcej aniżeli dotąd osiągnąć 
w zakresie odbudowy Palestyny 

Po reieracie Weizmanna rozpoczęła się . 


ula -DYSKUSJA 

Ww kłóreł pierwszy zabrał głos były członek ko 
misä ekspertów Dr. Lee-Frankel (Nowy Jork). 
który proponnie utworzenie wielk'ej korporacji 
finansowej dla trwałej, systematycznej odbudo 
wy Pałestyry. Dzieło odbudowy Palestyny — 
wywodzi mowca — winno opierać się na zasa- 
iach praktycznych. To jest naszym ideałem, do 
którego zmierzać będziemy z całych sił. Nie 
ehcemy Żadnej filantropii. Pragniemy stosować 
handiowe metody pracy. Zdaniem mowcy, błę- 
kiem dotychczasowej pracy sionistycznej było, 
£ była ona Ściśle zależna od corocznych wpły 
wów z funduszów zbiórkowych. Nie było nato- 
miast planowego systemu. 


i Projektowana przez mowcę korporacja powin 
na mieć 10 do 15 milionów dolarów kapitału za 
kładowego Kapitał tea pozwoli przeprowadzić 
wewnętrzną kapitalizację Palestyny i przyczyni 
stę do uniknięcia oportunistycznych odchyleń 
pracy odbudewawczei. Jako najakinalniejsze za 
dania w obecnej chwili uważa mowca: 1) ntwo- 
rzenie rezerw ziemi, 2) przedsięwzięcie Środ- 
ków koniecznych dla intensywnego rozwoju 
przemysłn w Palestynie, w szczególności prze 
mysłu włók'enniczego, w rozwoiit 
pomarańcz, eksploatacji bogactw mineralnych 
Morza Martwego, a wreszcie dla rozwoju ruchu 
turystycznego. 

Niebywały entuzjazm wywołało końcowe o- 
Świadczenie mowcy, że w dniu dzisiejszym ze 
brano miljon dolarów na cele inwestycyjne w 
Palestynie. Ofiarodawcami sa: Feliks Warbnrg 
I lord Melchett, z których każdy złożył po pół 
miljona dolarów. 

Obrady trwają. 


Skład Ecszekutywy 


W podanym przez nas wczoraj składzie no- 
wej Egzekutywy Siońskiej opuszczone zostało 
nazwisko prof Seliga Brodetzkiego, który pono 
wnie wybrany został członkiem Egzekutywy. 
(5 EiS o aEE 0 OR NE "R 


Międzynarodowa konferencja 


studentów w Budapeszcie 


Budapeszt, 12. 8. PAT. W gmachu unb 
wersytetu otwarty został wczoraj Kongres mię 
dzynarodowej konfederacji studentów. W œ 
twarciu wzięło udział 400 przedstawicieli ofi- 
cjalrych 38 narodów oraz około 1600 gości za- 
Graniczny che 


plastacji ` 


„NOWY DZIENNIK", Środa 14. 8. 1929 
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Belgja pośredniczy w konflikcie 


Snow den-Cheron 


Wiedeń, 12. 8. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Hagi: Delegacaj belgijska stara się 
szczerze pośredniczyć między Snowdenem a 
Cheronem. Proponuje ona, by zawezwano Mor 
gana i Lamonta na bezpartyjnych rzeczoznawe 
ców. Delegacja niemiecka zadaje sobie pyta: 
nie, co się stanie, gdy mocarstwa nie zdołają 
się między sobą porozumieć. Zobowiązania næ- 
łożone Niemcom przekraczają siłę finansową 
Rzeszy niemieckiej, Porozumienie mocarstw 
nie może zatem odbyć się kosztem Niemiec. 
Niemcy nie przyjmą żadnego pogorszenia pla 
nu Younga. W szczególności dotyczy to zagæ- 
dnienie Świadczeń rzeczowych, 


Snowden łagodniejszy w tonie, 
lecz wciąż jeszcze nieustępliwy 


Haga, 12. 8. PAT. O ile zaostrzenia osobiste 
zostały do pewnego stopnia załagodzone dzięki 
temu, że Snowden cofnął swoje obrażliwe sło» 
wa, O tyle pod względem rzeczowym nie doszło 
jeszcze do odprężenia. Dotychczas nie zaryso- 
wuje się jeszcze kompromis, w sprawie klucza 
podziału rat niemieckich, który mógłby zado- 
wolić zarówno Anglię, jak i wierzycieli mniej- 
szych. Minister Snowden jest dzisiaj niewątpli- 
wie łagodniejszy w tonie, jednakże stanowisko 
jego zasadnicze nie uległo zmianie, jak utrzy* 
mują w kołach angielskich. W kołach delegacił 
francuskiej panuje w dalszym ciągu przekona- 


Curtius przedstawia 


Haga. 12 8 PAT. Na dzisiejsze:n posicdze- 
niu konferencji pierwszy zabrał głos minister 
niemiecki Curtius, który podk eślił, że interesy 
Niemiec wymagają utrzymania postanowień, 
dotyczących Św'adczefi w naturze. przewidzia- 
nych w planie Younga. Położ*nie Nemiec przed 
stawia się jcszcze gorzej, aniżeli położenie An 
glji. Udział N'emiec w handlu światowym spadł 
z 12. proc. w roku 1913 na 8,7 w roku 1928 Han 
del wywozowy Rzeszy niemieckie, zmniejszył 
się w stosurku do czasów przedwojennych © 
20 proc. Spadł również eksport węzia, który po 
zostaje zaacznie w tyie za eksportem przedwa 
iennym. Przemysł niemiecki przechodził rów- 
nież przesilenie. Do tego dochodzi jeszcze ostry 
kryzys roeiniczy. Trzy miesiące tenu ilość bez 
robotnych w Niemczech wynosiła prawie 3 mi 
liony osób. Zagadnienia reparacyjne, jako takie 
należy uznać za właściwe źródło zamięszania 


nie, że delegacja francuska, w sprawie klucza 
podziałowego nie powinna czynić ustępstw. — 
Francuzi gotowi są zogdzić się na poczynienie 
ustępstw. tylko w dziedzinie dostaw  rzeczo: 
wych. Tutaj jednak należy się liczyć z ostrym 
sprzeciwem delegacji niemieckiej. 


MacDonald aprebuje stanowisko 
Snowdena 


Haga. 12 8. PAT. MacDosald eadesłał do 
Snowdena teiegram w którym całkowicie zae 
cydowanie aprobuje tezę delegacji angielskiej. 
Przypuszcza się że komisja  odroczy znowu 
swoje posiędzena gdyż w obecnych warun- 
kach nie możra dyskutować nad rezolucją Snow 
dena. Widoki porozumienia są wciąż bardzo da 


| lekie, a kompromis wydaje się niemożliwym. 


„_ Jednomyślność w Anglji 


w sprawie odszkodowań 


Londyn, 12. 8. PAT. Przywódca liberałów 
Lloyd George oświadczył w wywiadzie, iż cał: 
kowiaie popiera stanowisko Snowdena, zajęte 


'na konferencji haskiej w obronie praw brytyj" 


skich. To oświadczenie Lloyd Georgea, oraz 
niedawne wynurzenia Churchilla są dowodem, 
iż wszystkie trzy stronnictwa angielskie są je” 
dnomyślne w kwestji polityki, prowadzonej 
przez Anglję wobec planu Younga. 


stanowisko Niemiec 


w stosunkach gospodarczych. Co się tyczy kwe 
stii świadczeń w naturze, to stwierdzić należy, 
iż trakta' wensa!ski przewidział te świadczenia 
w interesie państw wierzycieli. Plan Dawesa 
z roku 1924 także do pewnego stop: ia stawał w 
interesie dłużnika. Plan Younga wychodzi z za 
łożenia, że Świadczenia w naturze Konieczne są 
w interesie dłużnika, nie wierzycie. tak, że tego 
rodzaju Świadczenia wzmacniają silę gospodar 
czą Niemiec. Curtius podniósł, ża świadczenia 
w naturze z 1929 roku będą wynosiły okuło 
1.150.000.000 Wobec tego, że plan Younga prze 
widuje świadczenia rzeczowe w pierwszym ro 
ku jego działania tylko w wysokości 540 miljo 
nów marek niem. powstało zaniepokojenie w 
sterach przemysłu niemieckiego z powodu tak 
gwałtownego zmmiejszenia p>zycj świadczeń 
w naturze, 


Nowe starcia między Heimwehrą 
a Schutzbundem w Austrji 


Wiedeń, 12. 8. PAT. W ciągu dnia wcze. 
rajszego przyszło na licznych stacjach kolsi 
zachodniej do starć między Heimwehrą a 
Schutzbundem. Podczas zorganizowanej przez 
Heimwehrę uroczytsości poświęcenia chorągwi 
w Tullnerbach, przyszło w drodze powrotnej w 
Hadersdorf i Purksersdorf do starć, przyczem 
obie strony wymieniły strzały. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było. Oddziały żandarme 
rji i policji przybyły w samochodach na miej- 
sce i przywróciły spokój. Obie strony zarzuca 
ią sobie nawzajem prowokację. 


Książę Stahrenberg otrzymuje 
nowe zapasy amunicji 


Wiedeń 12 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Linzu: Pod adresem przewodniczącego Heim- 
wiehry z Austr Górnej, księcia Stalwenberga, 
nadeszło 5 skrzyń z amunicją iż rynsztunkiem 
wojskowym. Pol.cja w Linzu położyła areszt na 
owe skrzynie. które będą otwarte w obecno- 
ści księcia Stahrenberg. i 


W srode lub czwartek startuje „Zeppelin“ 


do lotu dookoła świata 


Wiedeń, 12. 8. PAT. Dzienniki donoszą Z 
Friedrichshafen, że we środę lub czwartek 
przedsięwieźśmie „Zeppelin“ podróż naokoło 
świaia. Obierze drogę przez Rosie, Syberię 
południową, część jeziora Bajkalskiego, Chiny 


i Japonię. Do Tokio spodziewa stę przybyć w 
najbliższą niedzielę. Pobyt w Tokio będzie krów 
tki, gdyż dr. Eckener pragnie z końcem miesiąs 
ca stanąć w Lakehurst. A 
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«o opowiadają trzej zbiegli skazańcy z wyspy Lipari 


UCIECZKA Z WYSPY LIPARI. 


Olbrzymią sensację wywołała w tych dniach 
wiadomość o brawurowej ucieczce trzech poli- 
Kycznych skazańców, zesłanych przez rząd ta 
szystowski w drodze administracyjnej na wy* 
spę Lipari na Morzu Śródziemnem. Nazwiska 
tych trzecn szczęśliwców brzmią: Francesco 
Nitti (bratanek byłego premiera), profesor um 
„wersytetu genueńskiego Carlo Roselli i poseł 
Emiljo Lussu. Wieść o ich ucieczce spadła jak 
grom z jasnego nieba na faszystowskie sfery 
rządzące. Prasa otrzymała polecenie ścisłego 
przemilczenia tego faktu, który, pomijając już 
brawurę | Śmiałość, w jakim został dokonany, 
świadczy wymownie o wzroście słł emigracji 
antyfaszystowskiej, mającej główną siedzibę w 
iParyżu, skoro tego rodzaju przedsięwzięcie się 
dej udało, Trzeba bowiem uprzytomnić sobie, 
że jest to pierwszy wogóle wypadek udania się 
ucieczki z włoskiej wyspy deportowanych. Z 
jak wielkiemi zaś trudnościami ucieczka była 
połączona można wyobrazić sobie, zważywszy, 
że władze faszystowskie otrzymały poutną wia 
domość o planowanej ucieczce, wobec czegu 
zaostrzono straż nad podejrzanymi o zamierza 
ną ucieczkę. A jednak ucieczka się udała... 

W chwili obecnej wszyscy trzej zbiegowie 
znajdują się już w Paryżu, w głównej kwate 
rze antyfaszystowskiej, mieszczącej się w mie 
szkaniu byłego posła socjalistycznego w paria- 
mencis włoskim, Turattiego. W tych dniach 
złożył im wizytę pewien dziennikarz niemiecki, 
któremu opisali swe niezwykłe przygody, za 


znajamłając zarazem europejską opinię publiczną ! 


z piekłem, panującem na wyspach, na które 
rząd faszystowski zsyła swych przeciwników. 
Wyspy te to prawdziwy Sybir Morza Śródziem 
nego. 

WYSPY 1200 SKAZAŃCÓW. 


Na maleńkich trzech wysepkach włoskich na 
Morzu Śródziemnem Lipari, Ponza i Ustiquet ; 
żyje w tej chwili 1200 skazańców, wzżl. depos 
towanych. Większość ich stanowią deportowu 
mi ze względów politycznych, którzy wogóle 
nie: byli postawieni przed jakikolwiek sąd, De 
portowano ich w drodze administracyjnej. Pro 
cadurą przytem jest następująca: Politycznie 
„podelrzany* zostaje zrazu aresztowany przez 


milicję faszystowską, poczem  nalczęściel od 
10 dni do trzech raiesięcy pozostaje w are 
sztąch, nie będąc ani razu przesłuchany. Po 


pewnym czasle staje aresztowany przed kom» 
sia, złożoną z przędstawicieli władzy, m. in. pro 
kuratora (który we Włoszech podlega nie mt 
nistrowi sprawiedliwości, lecz ministrowi spraw 
węwnętrznych), która to komisja wręcza mu 
„wyrok”, 

W wypadku prof. Roselliego wyrok 
brzmienie następujące: 

„Ponieważ utrzymuje się opinia, że pozosta: 
je Pan w kontakcie z antyfaszystowską emigra 
cią, zostanie Pan deportowany na przeciąg pię 
ciu lat na wyspę Lipari". 

Gdy deportacła jest już postanowiona, zaczy 
na się prawdziwa golgota skazańców. Trans 
port, trwający niekiedy dwa tygodnie odbvwa 
"się w wagonach, podzielonych na odrębne okra 
towane cele więzienne. Jedzie się etapami, przy 
czem za nocleg służą więzienia w każdorazo 
wem miejscu postoju. Przez cały czas jazdy 
noszą skązańicy kajdanki na rękach. Przy wy 
siadaniu st onu zakuwa się po dyóch razem 
w kajdany. Podróż wlecze się w straszliwie 
żólwiem tempie, niekiedy pociąg posuwa sie Z 
„szybkością 200 km na dobę. Kilku politycz 
nych skazańców leżało w kajdanach przez 150 
godzin bez przerwy. Więźniowie polityczni 
odbywają Podróż razem z pospolitymi zbrodnia 
rzami tak, iż niekiedy ma się za sąsiada w 
'kajdanaci mordercę, skazanego na dożywotne 


| 


ten miai 


| 


NA 500 SKAZAŃCÓW — 400 STRAŻNIKÓW. 


Kiedy człowiek szczęśliwie ma już za sobą 
tortury jazdy, wydaje mu się wyspa zesłania 
w pierwszych dniach prawdziwym rajeh. Na 
wyspie Lipari żyje około 500 skazańców, z tego 
400 politycznych, resztę zaś stanowią  faszy" 
stowscy odszczepieńcy., pewna ilość akuszerek 
deportowanych za niedozwolone zabiegi itp. — 
Straż nad wyspą spoczywa w rękach 400 ludzi 
uzbrojonych. Ponadto dookoła wyspy krążą 
stale trzy łodzie zaopatrzone w karabiny ma 
szynowe oraz kanonierka. Brzeg otoczony jest 
stale silnym kordonem tak, iż dwóch ludzi przy 
nada na 100 metrów, prócz tego w samem mie 
ście i na obu drogach prowadzących do morza 
krążą zawsze uzbrojone patrole. Jak widać 
więc, ucieczka nie należała do rzeczy łatwych... 


ŻYCIE SKAZAŃCÓW. 


Skazańcy malą w obrębie miasta względną 
swobodę ruchów, jakkolwiek każdy ich krok 
jest bardzo surowo kontrolowany, Każdy skaza 
niec otrzymuje 10 lirów dziennie, z czego musi 
Żyć. a nierzadko i utrzymywać rodzinę. Ska 
zani na ustawiczną bezczynność, popadają ry 
chło deportowani w stan ciężkiej depresji du 
chowej, przechodzącej często w obłęd. 

A iednak nie wszystkim się tak dobrze 
wiedzie, jak skazańcom na Lipari. Bratanek b. 
premiera Nitttego przebywał w pierwszym 
okresie zesłania na wyspie Ampeduca, położo 
nei w pobliżu wybrzeża afrykańskiego, gdzie 
klimat jest dla Furopeiczyka nie do zniesieniu. 
„Dawano nam do picia wodę, w której plywa 
ły różne żyiątka“ — opowiada dziś jeszcze 
ze łzami w oczach młody studencik Nitti. 

Szereg ‘innych szczegółów podają eszcze zbie 
gowie z wysny Lipari: Oto na jedne, z wysp kar 
nych. Tremi. znajduje się tylko jeden deporto 
wany. Jest rim Dumini, morderca Matteott.ego:. 

Na wyspie Lipari znałduje się pewien chłop, 
deportowany na pięć lat za rzekon'y komur:zm. 
LB rzeczywistości rzecz się w ten sposób miała. 

e żandarm. urzędujący we wiosce owego chło 
ri utrzymywał intymne stosunki z jego żoną. 
Chcąc pczbyć se go. skońst"nowai przeciwko 
niemu ów żandarm zarzut komunizmu. To wy- 
starczyło A nie „est to wypadek odosobn'ony. 


JAK POKAZANO FRANCUSKIEMU DZIENNI 
KARZOW! OBÓZ SKAZAŃCÓW. 


Pewnego diia miat przybyć na wyspę Lipari 
pewien reporier francuski, Który z polecenia 
swego dzienr'ka miał zapoziiać sią z miejscowe 
mi stosunkami. Na dziesięć dni przed  w.zyta 
dziennikarza zjawił się na wyspe w najściślej- 
szem incognito prefekt policyjny z Rzymu, któ 
ry poczynił wszelkie przygotowania. Na prędce 
opróżmiowo jeden z, obozów der artowarych, 
gdzie podczas wizyty przechadza!c sie 20 kara 
binierów w cywilnych ubram.ach. „Oto sa więc 
ci biedni skazańcy* — rzekł prefekt do dzienni 
karza weruszomym głosem. „Jak się wam we 
dzie tuta: nu Linari zapytał reporter „skazań- 
ców“, wyjmując z kieszeni otówek „Oh, Ipari 
iest prawdzie yic rajem“ brzani od: nwiedź kara 
binierów. —- "życzylibyśmy sobie. by nas wea 
le do domnu ne rosyłano..." 

TAJEMNICZA ŁÓDŹ. 

Co do historii ucieczki samei, opowiadania 

zbiegów są dość powściągiiwe. Nie chcą ar: z je 


dvej stro:ly Kop tych którzy in do 
pomogli w rcieczoe. z drugiej zaś strony  hie 


chcą Podac AE. Zn aliiry swych f 


: metod, nad Ftóôrych wyjaśnieniem biedzą 
faszyści oddi wua- 

Pokrótce 7atem tylko opow'adają, że plan o- 
bliczony był co do minuty. W ciemną noc księ 
życową rztw li się wszyscy .rzej zbiegowie na 
dany znak dą mcerzą z rozma'tych punktów wy 
brzeża, W jaki sposób udało się ‘m dostać na 
wybrzeże, o *ein milczą zbiezgowie. Start do ma 


się 


Str 3 


rza nastąpił kila mad przed zota 9-ta. Na 
godzinę 9.10 mieli wszyscy trzej rendez vous 
na cyplu skalnym, oddalonym o 15) kroków od 
wybnzeża. Między 9.10 a 9.20 miała za tym cy 
plem ukazać się iódź celem przewiezienia ich 
do Europy. Gdyby o godzine 9.25 nie znaleźli 
się uż w łodzi. wszystko byłoby stracone. O 
godzinie 9.30 odbywała się codzienna kontrola 
skazańców. musiałaby zatem ucieczka ich wyjść 
na jaw. Puszczozoby tedy w ruch reflektory z 
kanonienki, zaalammowanoby natychmiast dro- 
gą isknową bazę floty włoskiej w Mesynie, Ca 
ły więc ratunek zależał od tych właśnie 10 mi- 
nut. 

Prof. Rose:li spóźni się o kilka minut, tak ib 
nie miał rug czasu nawet na przeb”anie się | mu 
siał w ubramu wskoczyć do wody Płymąc już, 
widział patrolujących na brzegu karabjnierówy 
na szczęście jednak oni go nie widzieli W przy 
brzeżnej kawiarri siedzieli przy on..ach stuażni 
cy. Raz nawet musiał nurkować, 5y być aiewi 
doczny w pasmach światełex. Woda była spoe 
koma. Wreszcie dotarł do cyplu skalnego, gdzie 
czekali już obaj towarzysze. Zbiegowie przeży. 
li pięć straszliwych minut oczekiwania, mająa 
ciała po szyję zanurzone w wodze. Nareszcie 
usłyszeli szuin zbliżającej się łodzi która zjawi 
ła stę punktualnie co do minuty. przebywszy, 
przedtem 1000 k''ometrów. Co to za łódź była; 
też milczą o tem zbiegowie. Prawdopodobnie 
była to łódź motorowa. Popłynęli wszyscy trzej 
w kierumku. skąd dochodził ich szmer, W łodzi 
znajdowało się dwóch ludzi. W dziesięć minut 
potem nastąb:ł alarm. Po 36 godz'unej podróży, 
by! wyratowani... 


Nu jesteśmy spiskowcami — powiada obe- 
cny podczas rozmowy Turatt. Wychowani je- 
steśmy w atmosferze liberalnych tradycyy a za 
dan'em naszem jest jedynie pomtormowanie 
Europy o prawdziwych stosunkach. pamujących 
| obecnie we Włoszech faszystowskich. 

Chwilę jedrak potem Turatti jakby sam sor 
bie :rzeczyt. woła z błyskiem entazjazmu w 0- 
cza h: „Ale szczęśliwie przeprowadzona ucibr 
czka -naszycr przyjaciół, któraby dawniej wyda 
wała się wprost nie do pomyślenia, jest dową 
der.. jak dalece już siła nasza dojrzała my: 
nu 


Eo EO 0 czę "zpw 
Papier ze stali 


Stary czarodziej amerykański, 82 letni 
masz Alva Edison nie próżnuje. Pracuję znów. 
nad nowym wynalazkiem, który po urzeczywiw 
stnieniu, sprowadzi przełom w wydawnictwach 
książek. 

Edisonowi chodzi o zastąpienie papieru w 
książkach przez stal. Twierdzi on, że można 
otrzmać arkusze stali o wiele cieńsze od naf 
cieńsżego papieru. Wynalazca oblicza, że książ 
ka o 40,000 stron miałaby grubość zaledwte 
dwóch cali a ważyłaby tylko 1 funt. Wydawnie 
two takiej książki jeżeli chodzi o koszty stólow 
wego papieru wyniosłyby grosze. 

Edison podnosi zalety papieru 
który będzie bardziej elastyczny, 


stalowego, 
twardszy Í 


` trwalszy. Ta ostatnia zwłaszcza zaleta pociąga 


| 


| 


:ment i farbe drukarską od papieru 


| 
| 
| 
| 


wynalazcę najbardziej. Książki ze stalowego 
papieru mogłyby żyć w bibljotekach tysiące łat, 
bez oznak starości. 
Papier stalowy będzłe daleko lepiel brał atra 
zwykłego. 
Edison jest przekonany, że z rozwojem prze 
mysłu stalowego, książki z papieru stalowego 
pokonają wkrótce książki z papieru zwykłego, 
który będzie tylko luksusowym. 
umyc". Da ERAE A | JOGCAAERRNRANANA 
Nowo otwarty , 
SKŁAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 
poleca: gips ałabastrowy, sztukatorski I mu- 
rarski, cement. wapno skaliste i gaszone, 
papę, trzcinę, dyle gipsowe, rury kamion- 
kowe i betonowe, dachówkę i t. d. 
Józef Zawoźnik 
KRAKÓW, ALEJA SŁOWACKIEGO L. 62. 
(Wylot ul. Długiej). — Tel. Nr. 1629, 
CENY KONKURENCYJNE— Oferty na żądanie 
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Po wizycie P. Prezydenta Rzpiic 


Prezydent Rzeczypospolitej ukończył swoją 
podróż po kraju. W tych czasach zametu pojęć 
państwowo-prawnych zetknięcie się przedsta 
wiciela najwyższej władzy państwowej z sże 
rokiemi warstwami ludności miało- niechybnie 
Swoje znaczenie. W świadomości ludności, 
szczególnie ludności kresowej, mogły się łatwo 
dokonać pewne korzystne przesunięcia pojęć 
przez zetknięcie się z tym żywym symbolem 
suwerenności Państwa polskiego. Każdy zaś 
dzisiuj czuje, że nadejść może chwila, kiedy 
świadomość powszechna domagać się będzie 
zupełnej jasności i pewności w stosunkach pań 
stwowo-prawnych. 


Zwiedzając olbrzymie połacie kraju, p. Pre- 
zydent mógł wiele zobaczyć i dużo usłyszeć. 
Ueśli uprzytomnimy sobie, że podróż tę odby- 
wał człowiek przywykiy do naukowego poszit- 
kiwania i badania prawdy, krytyczny i nieulę 
kły obserwafor zjawisk, to chyba zrozumiemy 
róźnicę, jaka zachodzi między  przeciętnymi, 
oficjalnemi wyjazdami różnych Suwerenów 6 
fa właśnie podróżą. I z tego to przedewszyst- 
kiem powodu mogła ona nabrać niezwykłego 
senaczenia i pociągnąć za sobą ważne następ- 
stwa. Okazało się jednak, że tak władze, jak 
ť po większej części sama ludność nie dorosły 
łeszcze do zrozumienia nowych ukształtowań 
naszego życia państwowego, powiedzmy wy- 
raźnie, do zrozumienia istoty ustroju demokru- 
tycznego. Bardzo rzadko tylko umiaRo wlać 
'we formę oficjalnego przyjęcia istotną i zajmu 
Vaca treść prawdy t Życia. Kierowano się naj- 
cześciej dawnemi, martwemi tradycjami i na 
'wykiem wyniesionym z niewoli. 


L Tołeż nie ze swojej winy nie mógł P. Pre- 
Rydent zobaczyć i usłyszeć tego co należało. 
Mowy, pelne frazesów, podobne jedna do dru- 
wie] jak dwie krople wody, gładkie formy zew- 
netrznych oświadczeń, takich o których się mó 
wi, że nic nie kosztują, a choćby i takich, które 
kosztują, oto co najczęściej wysłuchać wypa- 
dało. 

| Nie spostrzegli się przytem wszyscy mówcy, 
Rręcący się w kole wiernopoddańczych mów 
Jak daleko stoją od rzeczywistości, od współ- 
czesnego pojęcia państwa, jako przedstawicie- 
ła ogólnych interesów calego ludu. Niezdolni 
byl snać do zrozumienia tego, że w przeci- 
wieństwie do stosunków władzy patriarchalnej 
założeniem i istotą dzisiejszej myśli państwo- 
wej, fest poczucie wspólnoty państwowej. Że 
ono ł jego tworzenie się, przedewszystkem mu 
si być pokazane i wykazane, jeżeli cośkolwiek 
ma być wogóle pokazane. 


Polska dzisiejsza to „wielka rzecz”, ale tylko 
przez najrzeczywistszą swoją rzeczywistość. 
Rzeczywistość wszystkich spraw dodatnich i 
ujemnych, wszystkich objawów rozrostu i roz- 
woju i wszystkich olbrzymich braków i niedo- 
magań. Mówcy zapewniający uroczyście o0 
wierności i oddaniu dla Polski mówią rzeczy 
zbędne, zważywszy, że przecież we wojnie 
ukraińskiej i bolszewickiej dowody takiej wier 
ności na śmierć i życie dane zostały raz na 
zawsze w obliczu historii i staly się nowej 
Polski kamieniem węgielnym, jak były symbo- 
łem jej nieśmiertelności w czasach rozbiorów 
walki o niepodległość. 


Nie wprowadzili natomiakt tacy mówcy P. 
Prezydenta we wielkiej i palące zagadnienia 
Poiski dzisiejszej. Jedynie sfery rolnicze ujęty 
do pewnego stopnia rzecz należycie. Pozatem 
tylko tam, gdzie P. Prezydent zdoluł sam prze 
bić się przez kordon mów i oficjalnych prze- 
szkód, tylko tam mógł uchwycić i zobaczyć 
coś z rzeczywistości polskiej, 


Dr. Ludwik Oberlaender 
jw UUE 


Bozponszechniajcie „dowy Dziennik 
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Oi POŁOŻENIE POLSKI W HADZE 
„Polonia“ donosi w telegramię z Hagi pod da 
tah 11 bm.: 

Pierwszy tydzień obrad haskich już minął 
Bilans tego tygodnia z punktu widzenia imtere- 
sów polskich usprawiedłiwia jak najdalej idące 
obawy. 

Nietyłke, że delegacja polska nie została do. 
puszczoma do komisji politycznej, ale uniemożli 
wiono jej nawet informowanie się o szczegółach 
jej prac. P. min. Zaleski zwrócił się mianowicie 
do gerieramego sekretarjatu konferencji z żąda- 
niem, aby przedstawicieł Polski mógł stale prze- 
glądaź protokóły obrad komisii Żadanie to, gene 
aj konierencji Lir Hanky odrzu- 
cit. (7 

Interesy polityczne Polski znalazły się cał. 
kiem w Hadze bez obrońcy. Liczenie na wydatną 
pomio< ze strony Francji, która ma związane rę 
ce, jest iluzją. Dla prowadzenia polityki porozu- 
mienia z Niemcami Francja zgodziła się na wy. 
łączenie Polski z komisji. politycznej, dla tego 
samego powodu nie mówi się nic o Polsce na tej 

komisji, która ma zadecydować o ewakuacji Nad 
roi 

P. min. Zaleski uzmał widocznie, że w tych wa 
runkach obecnoć jego w Hadze jest bezcelowa, 
gdyż postanówił (?) z końcem b. tygodnia po- 
wrócić do Warszawy 


Sanacyjno-konserwatywny „Dzień Polski“ 
pisze w artykule pt. „Bez Polski“: 

Zdajemy sobie sprawę, Że sytuacja delegacji 
polskiej nie jest łatwą, lecz nie sadzimy, żeby 
mię mogła ujawnić inicjatywy i domagać się Tó 
wnouprawniemia na konferencji. Bez względu na 
to, czy samudzielnie, czy łącznie z innemi pań 
stwa, które pominęto przy tworzeniu komisji 
politycznej, delegacja polska winna zażądać do. 
puszczenia jej do komisie politycznej. I to win- 


no nastąpić nie w rozmowach prywatnych ais 
w formie dekiaracji oficjalnej, któraby swą tra. 
ścią nie budziła najmniejszej wątpliwości o do 
stanowiska Polski co do konsekwencji, jakie © 
na zamierza wyciągnąć w razie cdmowy. Byś 
może, iż takie wystąpienia nie będzie w zgodzie 
z dotych- zascwemi metodami dyplomacji poł. 
skiej, ale to nic nie szkodzi, Raz dlatego, że més 
tody te najczęściej zawodziły, a następnie z tego 
powodu, że atmosfera, panująca na koułecencji 
w Hadze, nie jest bynajmniej wersalska. Gzią. 
danie się ciągłe qa Francję ` liczenie na posmoe' 
jej delegacji, nie może wyczerpywać czynnościi 
naszej delegacji, termbandzie; że symacja Fran. 
cii jest cenajmniej bardzo kłopotliwa | ma ca 
własne cele, o których realizację must przede- 
wszystkiem zabiegać. Z przykładów zenewsłkachh 
wiemy, jak częste energiczne i stanowcze wystę: 
pienie nawet niewielkiego państwa umiało za- 
pobiegać decyzjom dla niego  nieprzychylnym 
Dlaczego nie spróbować nowych środków, jeże 
li dotychczasowe zawiodły fatalnie. 


ODPRĘŻENIE W HADZE 


Wspomniany wyżej korespondent haski „Pa 
lomi“ donosi w dalszym ciagu: 

W sporze angielsko.francusktn nastąpiło dziś 
duże odprężenie. Rano odbyło się wspólne zebra 
nie przedstawicieli sześciu mocarstw zaprasza- 
jących. Bniand, Jaspar i Mosconi raz jeszcze 
przedstawili swe stanowisko w smawie plane 
Younga. Snowden tłumaczył się, że jego wcza 
rajsze ostre wystąpienie spowodowane było tył 
ko niedosiatecznem zrozumieniem przemówienia 
Cherona. Fendenson podkreślił, że Anglja nadał 
trwa w duchu porozumienia | ma nadzieję, że 
przy obustronnej dobrej wol” wszystkie delega- 
cja uzgodnią swe stanowiska. 

Kryzys finansowej części obrad, można zatem 
uważać za zasadniczo zażegnany. 

|. == jn" 


Dalsze ekscesy antyżydowskie na Litwie 


Ekscesy antyżydowskie na Litwie nie usłają i 
zaczynają przybierać masowy charakter. Z powo- 
du zaostrzonej cenzury, wiadomości nadchodzące 
o pogromach są bardzo skąpe. Od osób przyby- 
wających z Litwy do Rygi dowiaduje się przed- 
stawiciel „Momentu“, że w ubiegłą sobotę zdarzy- 
ły się na Litwie znowu ekscesy w Kiejdanach, 
'Tiokach i Łukiszkach. Wielu żydów odniosło ra- 
ny, przyczem ekscedenci rabowali sklepy i maga- 
zyny żydowskie. Policja nie interwenjowała. 

W sobotę powtórzyły się napady na Żydów w 
Kownie, przyczem dwaj Żydzi odnieśli rany. Chu- 
liganów nie aresztowamo, Wśród ludności żydow* 
skiej panuje nastrój paniki, 


Rzącd nie interweniuje 


Kowno. (ŻAT). W związku z ostatniemi antyży- 
dowskiemi ekscesami na Litwie sytuacja nadal 
jest poważna. Wśród ludności żydowskiej panuje 
przygnębienie i obawa przed dalszemi wykrocze- 
niami antyżydowskiemi, 

Władze zabroniły prasie ogłaszać jakiekolwiek 
wiadomości o ekscesach. W związku z tem red. 
odpowiedzialny kowieńskiej „ldysze Sztyme* ska- 
zany został na miesiąc więzienia. 

Naczelny red. „ldysze Sztyme* p. R. Rubinstein 
przyjęty został poraz wtóry przez premjera Wal- 
demarasa. W toku rozmowy p. Rubinstein wska- 
zał, iż przyrzeczenie premjera co do przeprowa- 
dzenia dochodzenia w sprawie ekscesów amtyży. 
dowskich nie zostało spełnione. 

Waldemaras odpowiedział, że poszkodowani nie 
zgłosili żadnych zażaleń. Na to p. Rubinstein za- 
komunikował, że zgłoszono setki skarg lecz wła- 
dze miejscowe całkowicie je zignorowały. Red. 
Rubinstein przekazał natychmiast premierowi li- 
tewskiemu obfity materjał dowodowy, ilustrujący 
krwawe ekscesy antyżydowskie. 


Ekscesy w Kownie 


Kowno. (ŻAT). Banda chuliganów  grasowała 
9 bm. na ulicach Kowna i zamazywała wszystkie 
szyldy żydowskie. Przytem doszło do incydentu 
między chuliganami a obywatelem angielskim Haf 
nerem. Hafner usiłował przeszkodzić chuliganom 
w zamązywaniu szyldów, lecz policja stanęła po 
stronie chuliganów i złożyła skargę przeciw Haf- 
nerowi w poselstwie angielskiem w Kownie, 


Chuliganie znieważyli bożnicę 


Kowno. (ŻAT). Banda chuliganów litewskich 
w miasteczku Jakóbowa wdarła się do miejsco- 
wej bożnicy, podarła rodały oraz książki religij- 
ne, zmieważając je w ohydny sposób, Przedstawi» 
ciele ludmości żydowskiej zwrócili się do władz 
z prośbą o interwencję, lecz policja odmówiła po- 
mocy i nie aresztowała sprawców. Z powodu tych 
wypadków w miasteczku panuje silne oburzenie. 


Ofiary litewskich chuliganów 


Ryga. (ŻAT). Pismo żydowskie „Frimorgen", 
rozpoczęło opublikowanie nazwisk osób, poszko- 
dowanych w ostatnim pogromie kowieńskim. ` Do- 
tychczas pismo ogłosiło nazwiska 27 poszkodo- 
wanych, wśród nich 70-letniego Szapiry, 16-letnie- 
go słuchacza jeszybotu Heroowicza, 70-letniego 
„Szamesa' synagogaluego Jaszaweckiego, studen- 
ta Łaznika i in, 


„Marka światowej At M 
znana od lat 40 
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powiększa obrót i zysk 
Dlatego zwiedzajcie 
JESIENNE TARGI LIPSKIE 1929 
od 25—31 sierpnia 1929 
U TEL Inne E i] 
Najlepsza sposobność taniego zaknpu 
Wszelkich informacyj udziela oraz sprzedaje legi- 
tymacje i zniżkowe bilety kolejowe; Urząd Targów 
Lipskich, względnie honorowy zastępca: 
TOW. HANDL. MAHAG, KRAKÓW, RADZIWIŁŁOWSKA 23, TEL. 4040 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszwa, 12 sierpnia. 

Obroty na giełdzie dewiz utrzymują się nadał 
w granicach normalnych, przyczem całe zapotrze- 
bowanie pokrywa w dalszym ciągu prawie wy- 
jącznie Bank Polski. Na ultimo lipca osiągnął za- 
pas pieniędzy i: należności zagranicznych dalszy 
wzrost o 3,133,665 zł do 444,485,683 zł, Zwiększył 
się również zapas pieniędzy i należności zagrani- 
zmych, niezaliczonych do pokrycia, a to o 4,365,208 
zł. do 82,440,662 zł, Zapas kruszcu wykazuje wzrost 


ke ery zm Berlin 
| 
o 318,737 zł. do 629,021,093 zł, Portfel wekslowy, 
| 
li 


212,33, Gdańsk 172,95. 

Wydarzeniem pierwszorzędnej wagi jest podnie- 
sienie stopy dyskontowej przez Nowojorski Fede- 
ral Reserve Bank, i to o cały procent, z B na 6 
proc. Ostatnio mówiono bardzo silnie o możliwo- 
ści podniesienia stopy dyskontowej przez Bank of 
England, Tymczasem jak dotychczas Bank Angiel- 
ski zdołał uniknąć tej rzekomej konieczności, a 
stopę dyksoutową podniesiono *w Stanach  Zjed- 
noczonych. Zainteresowane słery amerykańskie 
zaprzeczają pogłoskom, jakoby zwyżka stopy dy- 
skolnowej miała jakikolwiek związek z konjunktu- 
rą obrotu złoiem w Europie. Szybka zwyźka sto- 
py dyskontowej Federal Reserve Banku związana 
jest z kontrakcją przeciw niezdrowej spekulacji 
giełdowej, która przez podrożenie kredytów spo- 
dziewają się zahamować Należy jeszcze wyczekać 
czy ta podwyżka ma charakter przejściowy, aby 
móc ocenić, czy i w jakim stopniu wywrze ona 
swój wpływ na Europejski rynek pieniężny. 

Na giełdzie akcyjnej obroty nielicznemi papiera- 
mi przy tendencji niejednolitej 1 chwiejnej. Więk- 
sze zainteresowanie premjówkami, które wyka- 
zują skosunkowo większe wahania. Nieco mocniej- 
sza tendencja dla listów zastawnych. 

Kursy popularniejszych papierów kształtowały 
się w tygodniu ubiegłym następująco: (pierwsza 
cyfra z ?. druga z 9 bm.) 7 proc. Poż. Stabiłizacyj- 


jak zwykle na uliimo zwiększył się, stosunkowo 
jednak nieznacznie, gdyż o 5,498,216 zł do 699,590,233 
zł. Pożyczki zastawowe zmeniejszyły się o 1,140,201 

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się z końcem lipca o 67,708,183 zł. do 440,191,474 zł, 
natomiast obieg biletów bankowych 
93,057,360 zł, do 1,293,364,140 zł. 

Obie te pozycje sianowiły na dzień 31 lipca włą- 
cznie kwotę 1,/38,555,614 zł wobec 1,708,204,438 zł. 
w dekadzie poprzedniej. 

Dewizy New York notują bez zmian 6,%, kurs 
dolara gotówkowego na rynku prywatnym wahał 
się w tygodniu sprawozdawczym  mięuzy 8,85 a 
8,85 i pół. Tranzakcje kablem New York przepro- 
wadzane są między bankami na 892 zł. za 100 do- 
larów. Za ruble złote płacą 4,60 i pół do 4,62 przy 
stosunkowo małym popycie Czerwońce sowieckie 
2,12 dol. w pł, a 2,15 w żądaniu. i 

Dewizy europejskie ulegają minimalnym i 
wahaniom. W końcu ub. tygodnia notowano na ; 
giełdzie warszawskiej oraz w obrotach pozagieł- | 

i 
i 


wzrósł © 


115 — 114,25, 5 proc, Prem. Poż. Dolarowa 65,25 - 
65,50, 5 proc. konwersyjna 47,75 — 45,75, 4 i pół 
proc L, Z Ziemskie' 19.5 — 50, 8 proc. L. Z. m 
Warszawy 63 — 69,25, Bank Polski 164,50 — 166, 
Firlej 51,50, Lilpopy 31,25 — 31,50, Modrzejów 
24,50 — 22,75, Starachowice 27,50 — 26,5. Stk, 


tylko 


gowych za 100:Belgja 123%, Paryż 34,90, Praga 
26,36 i pół, Zurych 171,52, Wiodeń 125.62, Amste"- 


Zarządzenia reglamentacyjno-ceine 
w zakresie zagranicznego obretu zbożem 


wywozowe zł. 15. Rozp, 26 IX. 28 ważne do 31. VII 
29. lecz rop. 4, VI. 29 zniesione, 

Jęczmień — Wywóz: Wolny bez cła. — Przy- 
wóz: Wolny bez cła, 

Kasza jęczmienna — Wywóz: Roxp. 25, IX. 28 
zakaz przywozu i Rozp, 2. X. 28 do 31, VII. 29. 
Rozp. 24. VI. 29 zukaz przedłużony do 31. XII. 29. 
Przywóz: wolny bez cła. 

Owies — Wywóz: wolny bez cła. — Przywóz 
Rozp. 29. IX. 28 cło wywozowe zł. 10 do 34 VII, 29 
lecz rozp. 20. VI. 29 zniesione. 

Otręby — Wywóz: wolne bez cła, — Przywóz: 
Rozp. 20. X. 28 cła wywozowe zł, 5 bez terminu. 
Rozp. 14. VI. 29 zawieszone do 30. IX. 29. 


Przepisy celne i zarządeznia reglamentacyjne | 
w zakresie obrotu zagranicznego zbożem, mąką, | 
kaszami i paszą zostały ustalone w jesieni ubie- | 
głego roku i regulowały obrót przeważnie do 30 
lipca br. Jednakowoż nie doczekawszy się tego 
terminu już w* międzyczasie zostały zmienione a 
obecny ich stan przedstawia się jak następuje: 

Pszenica — Wywóz: Rozp. 10. XII. 1928 cło przz- 
wozowe 11 zł. bez terminu. — Przywóz Rozp. 26. 
IX, 28 clo wywozowe zł. 20 — przedłużone rozp. 
31. VII. 29 chwilowo do końca sierpnia br. 

Mąka pszenna — Wywóz: Rozp. 21. IX. 28, zakaz 
przywogu do 31. III. 29. Rozp, 26. VII. 29 zakaz 
ważny do odwołania. — Przywóz: wolny bez cła. 

Żyto — Wywóz: Rozp. 9. X. 28. cło przywozowe 
11 zł bez torminu, — Przywóz; Rozp, 15. I, 27 i 28. 
IX 28 cho wywozowe zł. 15 do 31. VII, 29. Rozp. z 
4 VI. 29 ało wywozowe zniesiono. 

Mąka żytnia — Wywóz: Rozp 21. IX. 28 zakaz 
przywozu do 31 VIE 29 Rozp. 26. V4I.29. Zakaz wa- 
śmy do odwołania. — Przywóz Rozp. 15. I. 37 cło 


Polska a plan Younga 
Według ogłoszonego niedawno zestawienia, 
z sum otrzymanych od Niemców, w ciągu .37 lat 
trwamia planu Younga, przeznacza się dla; 


na 91,50 i pół — 91,75, 4 proc. Poż Inwestycyjna ; 


| 
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Francja mkn. 1.016,300.009 
W, Brytanji w  409,000.000 
Włoch = 213,700.000 
Beigji » 113.500.000 
Jugosławji 5 84,000.000 
Rumunji < 20,100.000 
Grecji p 7,000.000 
Portugalji x 13,200.000 
Japonji ` ` 13,200.000 
Stany Zjedn, A 66,500.000 
Obsługą pożyczki = 61.800.000 
Poiski = 500.000 


Razem: 2054,000.000 
jak widzimy, udział Polski w sumach odszkodo- 
wawczych wynosi zaledwie jedną  cztendziestą 
część procentu ogólnej sumy. 
I diatego obrady komisji finansowej w Hadze 
są dla Polski i jej interesów bez znaczenia. 


WYSTĄWA REKLAMY W BERLINIE. W. okre- 
sie od 10 bm. do 8. września br. odbędzie się w 
Beriinie Wystawa Reklamy, podczas kitótej odbę- 
dzie się Światowy Kongres reklamy. który potrwa 
od 11—-15 sierpnia br. Pozatem przewidziane jesti 
urządzenie szeręgu zebrań i kongresów krajo- 


Z Rynku Samochodowego 


Na rynku samochodowym ukazały się od pewne 
go czasu samochody i autobusy firmy „Ursus“ 
Firmę ię znalismy dotychczas z jej wyrobów silu 
ników spalinowych i armatur rozniaitego rodzaju. 
Od pewnego czasu firma ta rozpoczęła tea wyrób 
sumochodów t autobusów. Nie przesadzimy w przy: 
puszczeniu, iż samochody i autobusy „Ursus“ judi 
w najbliższym czasie powiniy opanować w zupeł- 
ności nasz rynek samochodowy. I to nie tylko 
w myśl dewizy „popierajcie przemysł krajowy? 
ale też. i dla tego, iż są idealnie zastosowane da 
naszych dróg. Niejednokrotne próby samochodów. 
i autobusów przed specjalnemi komisjami  facho- 
wemi wykazały jak to stwierdzają sprawozdania 
tych, że nadzwyczajnie solidne wykonanie całości, 


a więc podwozia i kereserji, elastyczność i siłą . 


motoru, prostotę ksmatrukcji, skutkiem czego jest 
b łatwy dostęp do wszystkich części, i jako no- 
wość chłodnica składająca się z wymiennych eles 
mentów. Każda cząstka samochodowa jest WYTFA- 
biana w kraju i odrazu w ten sposób, aby była 
trwałą i odporną na nasze drogi i szosy, jest ta 
Czynnik ważny, którego przy kupnia samochodu 
lub autobusu nie wolno lekceważyć. Są eleganc- 


kie i wygodne Bezwzględnie powinny. się nimi - 


zainteresować nasi przedsiębiorcy od międzymis- 
siowych komunkacji sam tembardziej, 


i żjak nas firma informuje celem ułatwienia naby- 
cia samochodu lub autobusu gotowa jest taktra 
sprzedać na jak najdalej dogodnych waronkach. 


Na rubrykę te redakcja nia odpowiada. 
Z ZZ 9 OOO A 


Dr. med. Feliks Griinbaum 


specjalista chorób nosa, gardła, krtani i uszu 
oraz diatermia 


powrócił 
i ordynuje Starowiślna 64 


Lekarz br. MICHAŁ LEIINRAM 


SEBASTJANA 22, tel, 1108 
2058 powrócił 


Adwokat 


Dr. ELKON MARGULIES 


przeniósł kancei. z ul. Sienkiewicza 2 
na ul. $ykstuską 6 we Lwowie 
20583 Telefon 2704 
ke a aa 4 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
J. P, KRAKÓW: Nadesłany obrazek niedojrza« 
ły do druku. 
S. R, PRZEMYŚL: Dowcipne, lecz nie dla naa 
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Z ostatnich dni Kongresu 


Od naszego specjalnego korespondenta 


Przełomowa chwiia 


Zurych, 9 sierpnia 

Czekano na nią od sześciu lat. Zbliżaia się 
ta chwila powoli, poprzedzona mozolnemi roko 
waniami, tragicznemi często perypetjami, Zda- 
wało się czasem, że zapory są zbyt trudne do 
przezwyciężenia, że do zrealizowania tej wiet. 
kiej myśli zjednoczenia Narodu niezmiernie je- 
szcze daleko. Kongres za kongresem obrado” 
wał nad nią i znowu odraczał, boje staczano 
© każdy punkt, zwlekano, wahano się. Powoli 
dojrzewał owoc, aż — dojrzał. Zegar historii 
żydowskiej, wybił nareszcie godzinę wielkiego, 
epokowego zdarzenia. 
` Szesnasty Kongres Sjoński udzielił Egzeku- 
tywie pełnomonictwa ratyfikacji umowy z nie- 
sjonistami o rozszerzenie Żydowskiej Agenciji. 

Nocne posiedzenie Konresu, na którem zapa- 
Uta ta uchwała, nie było burzliwe. Panował spo 
kój, skupienie. Każdy świadomy był swej wiet. 
kiej roli, każdy odczuwał ważkość swego gło 
su. W ręku każdego delegata leżały losy sjont- 
zmu, Organizacji, Palestyny, które się w tej 
chwili ważyły. 
* Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 12-teł 
w nocy. Weizmann na trybunie, przy stole Egze 
kutywy, zamyślony, poważny, jakby czekający 
w napięciu. Wie, jak przytłaczająca większość 


Kongresu się wypowie, jest pewny swei spra- ; 


wy, a jednak w tej rozstrzygającej chwili nie 
było chyba na sali ani jednego człowieka, któr 
Tego serce nie zabiłoby żywiej i któryby nie 
odczuwał lekkich dteszczów wzruszenia. Dla 
(Weizmanna zaś realizuje się w tym momencie 
plan jego Życia. Idea' przewodnia, myśl, © 
którą walczył, za chwilę stanie się ciałem i 
wejdzie w fazę konkretnej realizacji. Jest zda- 
Je się bledszy jak zwykle, czarne oczy świecą 
ktębiej. mo A Á | 
i Młotek Motzkina w tej chwili znowu robi hi 
storię. Otwiera: posiedzenie, w stronę którego 
zwrócone są oczy Żydów z całego świata. Ży» 
dów, a nie tylko sjonistów. 
ł Zjawiają się na trybunie po kolei mowcy po 
pzczególnych grup dla złożenia deklaracył. 
Kongres słucha uważnie, choć zna treść ich 
„już z góry. Poraz ostatni ostrzega opozycja, 
"rewizjoniści wyrzekają się współudziału w 
Agencji, w razie jej przyjęcia przez Kongres, 
chcąc stać na straży rdzennego sjonizmu pro 
stej linji. Żabotyński słucha tych słów z. nama» 
szczemiem, twarz jego o silnym wyrazie wy- 
gląda jak skamieniala i zdaje się wyrażać, że 


Adolf Meizer 


35 lat teatru żydowskiego 
w b. čalicji 

Sudia wzmianka knonikarska: A 

„Zgon długoletniego aktora żydowskiego Adolfa 
Melzera“... 

I tyle. 

IA jednak ten Adolf Melzer — nie tak dawno te- 
mu jeszcze — był ulubieńcem pubłiczności i miło- 
śników teatru żydowskiego. 

Nazwisko na afiszu: Adolf Melzer — robiło peł- 
ne kasy, — publiczność nozeninzjarmowana darzy- 
ła go niemilknącemi oklaskami i wywoływała po 
kilka razy — w trakcie spektaklu — swego ulubio- 
grego bohatera. 

A dziś? 

Dziś zaledwie mała garstka pamiętała © nim — 
a nawet nie wiem jaki „zbor“ (frekwencja publicz- 
ności w teatrze) był na jego pogrzebie. 

Tak to bywa. Sic transit gloria mundi... 

Publiczność zapomina, bo gdyby było inaczej — 
toby nie była publicznością... 

A jednak z nazwiskiem Adolfa Melzera — zwią- 
zane są dzieje 35-lecla teatru Żydowskiego w D. 
Galicji Tego prawdziwego, starego teatru: Gold- 
feden, Latajner, Richter, Gordin... 

Melzer — jedyny i prawdziwy interpretator „hi- 
siorji" (operetki historyczne zwie się w teatrze ży- 
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jest gotów na wszystko, zdecydowany do wał- 
ki. Drży głos Grynbauma, załamuje się, gdy 
zwraca się do Weizmanna z zapytaniem o to, 
co robi Egzekutywa dla zapewnienia Kongre- 
sowi prawa wyboru swych zastępców do Agen 
cji. Brzmi w jego słowach szczera prośba 
i głęboka obawa o jutro: 

— Uspokój nas Prezydencie! 

Weizmann milczy. A zraniony lew opozycji 
rzuca swe memento: 

— W tej chwili Kongres przestaje istne! 

Zaległa cisza. Nastąpić ma głosowanie imien- 
ne. Każdy delegat wywołany zostanie po na” 
zwisku i oświadzczy: „tak“ lub „nie“. Zażadali 
tego pono rewizjoniści, a prezydjum Kongresu 
w zupełności zdanie to podzielało. Chodzi o 
sprawę istotną, o losy ruchu, o- przyszłość. 
Każdy głos poszczególny waży na szali, Każdy 
osobiście ratyfikować musi lub odrzucić tem 
akt, o który tyle walczono i osobistą wziąć zań 
cdpowiedzialność. 

Pada pierwsze nazwisko: Chaim Weizmann. 
„Tak!* Spokojne, zdecydowane, energiczne. 
Może od lat całych, pierwsze głosowanie, w 
którem Weizmann bierze udział. — Potem 
Egzekutywa cała, a następnie dełegaci. Zwraca 
uwagę brak Usyszkina, niewiadomo jak to tlu 
maczyć. Usyszkin, „stary rewolucjonista”, jak 
sam siebie nazywa, jest zbyt odważny, by swe 
stanowisko wyrazić przez absencjię, zwłaszcza 
że na jednem z pierwszych posiedzeń Kongre 
su oświadczył, że mimo pewnych zastrzeżeń, 
popiera projekt rozszerzenia Jewish Agency. 
Jeden za drugim wyrażają delegaci swe placet. 
Nagie pierwcze „nie“. To Stephan Wise, który 
jeszcze w pierwszych dniach Kongresu zasadni 
czo potwierdzał Agencję, obecnie zaś siedzi już 


TAOTE T Zurych, 8 sierpnia. 

Bez zgrozy, bez misterjów. Prozaiczne noce de- 
bat, noce walk o cyfry, o osoby, o hasła Noce 
kongresowe. 

Zajmują one odrębne miejsce, poważne, szczytne 
w obradach każdego komgresu. Wchodzą jako isto- 
tny czynnik w ramy całokształtu, uwypuklając o- 
braz, dorzucając specjalnych odcieni. Jest w nich 
niezawodnie coś z siły, kryje się w nich ludzki 
wysiłek i — potęga idei. 

Gdy nadchodzą nocè Kongresowe, znak, że obra- 
dy znajdują się już w ostatniej fazie. Dzień sam 


dewskim „historją*) w Goldfadenie. Całego Gobi- 
fadena — ojca naszego teatru, dźwigał na swych 
barkach. A silne miał bary... 

Wyposażony był świetnie na scenę: Rosły, wyso 
ki — sympatyczna, rasowa twarz aktorska, ładne 
oczy — i ten największy skarb aktora — fenom=- 
ralny głos! 

Ten serdeczny głos Melcera! Pieścił nim i cało- 
wał tłumy — całe falangi miłośników pieśni żydo- 
wskiej. 

Adolf Melzer — to majster pieśni żydowskiej w 
naszym teatrze. 

A wszakże pieśń ludowa — zrodziła teatr żydo- 
wski. 

Pieśń, w naszym teatrze, to Goldfaden — a Mel- 
zer jej najlepszy wykonawca. Znany byl też z tego. 

On — który poza b, kordon austrjacki — chyba 
do Londynu — nie wyruszał nigdy, znany był w 
całym teatrze żydowskim ze swej siły i mocy. 

Wiedzieli wybitni aktorzy żydowscy, że w Gali- 
cji — działa Adolf Melzer. 

A w Galicji był wszędzie. Od Krakowa przaz 
Lwów — do Tarnopola a przez Zaleszczyki aż do 
Czerniowiec. Tam i z powrotem wszędzie. Lwów— 
to jego ulubione guiazdo było. Jeszcze tam, we 
Lwowie, zostawił swoich dwóch — trzech starych 
przyjaciół: Gutman, Urich, Urichowa... 

A reszta wymarła — lub dogorywa we Wiedniu. 
Rozprószyło się bractwo starych weteranów sceny 
żydowskiej w b. Galicji. We Wiedniu znależli przy 
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wśród swych nowych towarzyszy, radykałów. 
Zaczynają powoli urozmaicać się te pojedyńcze 
słowa, miesza się w czworojęzyczności kongre 
sowej „ken“ i nein“, „jo* i „io“, uderza specyw 
ficzne akcentowanie, odsłaniające czasem rav 
bek duszy, cichutkie, zdecydowane słowo Żabo 
tyńskiego, jakieś pół tragiczne u Strickera, cie 
kawi hebrajskie „lo“ u Hartglasa. 

Zniknęła poważna mina Weiziaanna. Uśmie- 
cha się, zadowolony Próba sił okazała niedww 
znacznie jaka jest wola Kongresu. Weizmann 
czuje za sobą Naród, staje się w tej chwili sil- 
niejszy, ma pełnomocnictwo, mcż* działać, do 
prowadzić do skutku rozpoczęte przez się dzie 
ło. Idzie teraz ku nowej pracy, ku kontynato- 
waniu ideji zjednoczenia, pozyskania dla odbu 
dowy "siedziby narodowej jak  uajszerszych 
warstw żydowskiego Narodu. 

W tej chwili cały Kongres owładnięty jest tą 
jedną myślą. Poczyniono krak wielki i oby 
szczęśliwy! Znikają teraz wszelkie sprawy nie 
załatwione dotąd jeszcze przez Kongres, nikt 
mie myśli o Egzekutywie, której jeszcze niema. 
wszystko skoncentrowane jest około Agencji. 
Czy znajdą nasze bolączki i nadzieje to zrozu. 
mienie u naszych braci, jakiego się spodziewa 
my? Czy pracować będą z nami ramię przy 
ramieniu, o dobro tej sprawy, którą choemy 
widzieć jako wspólną sprawę całego żydowskie 
go Narodu? Czy odczują tą intyrimą więź ła- 
czącą nas wszystkich, czy usłyszą głos Ziemi, 
która nas wszystkich woła? 

Wierzymy Święcie, że tak. I dlatego podaje 
my im rękę do wspólnej ciężkiej pracy, dla do 
bra wspólnej i świętej nam wszysikim sprawy. 
Rzucamy pomost poprzez wszystko co nas dzie 
li, łączymy się przez Palestyne i dla Palesty 
ny. ku intensywnej. owocnej pracy. 

W tem leży epokowe znaczenie i history- 


Dr. H. Pfeffer. 


Kongresowe noce 


nie wystarcza, za krótki jest, by w nim pomie- 
ścić wszystko. Bierze się noc do pomocy. Trzeba 
kończyć, dobić nareszcie do brzegu I rospoczyaa 
się wszystko na nowo o tej późnej porze, ze zdwo-' 
joną energją, zmika zmęczenie, a wsiępuje zapał. 
Panują wtedy osobne prawa. Nikt ich wpraw-= 
dzie nie spisał, nikt ich nie narzucił, nikt może wy» 
raźnie nie zdaje sobie z nich sprawy, A jednak 
panują. Za dnia pozwoli sobie każdy na dłuższe 
absencje, na kuluarowy spacer, na bufetową po- 
gawędkę. Wygodniś ułegnie czasem nawet uroko- 
wi Morfeusza i żażyje błogiego spokoju w jego o- 


tułek, No niedawna był tam jeszcze i Adolf Melzer, 
tam pracował do ostatka — w gronie starych. Mło 
dzi mu byli niezrozumiali. Lubił ich — ale ich nie 
rozumiał. 

Jeszcze ostatnio — nieżle się trzymał — był na 
przedstawieniach nowoczesnego teatru żydowskie- 
go „Ararat* w Krakowie. Nie rozumiał ich. Nie 
czuł tempa, barwy, rytmiki, plastyki w ich piosen- 
kech — om szukał tam serca — tak jak om dawał 
serce i duszę w piosenkach, które kreował, które- 
m: rzucał jak bogacz — i bogactwem serdecznycą 
odcieni czarował i zachwycał słuchaczy. 

W Goldfadenie czuł się najlepiej — ale nie mniej 
też miał zrozumienia i dla Goldfadena, a niektóre 
jego wielkie 1ole w Gordinie, były prawdziwymi 
majstersztykiem kunsztu aktorskiego. 

Bo Adolf Melzer to w wielkiej mierze aktor! 

U innych — w teatrze, w Europie — pisanoby o 
aktorze, tak zasłużonym bardzo wiele. 

Ale u nas — bieduchno, jak u nas , jak u bied- 
nych Żydów... 

Nie mamy nic. Ani teatru, ani publiczności dla 
tego teatru — ale mamy za to aktorów — pierw- 
szej rangi aktorów | 

Pracują żydowscy aktorzy w norach — nory to 
budynki teatralne, nory — to garderoby aktorów; 
brudne, ciasne, duszne komórki — bez okien, świa- 
tła tam nie widać — powietrze nie dochodzi — [I 
tam spędza atkor żydowski całe swe życie, 

Bez urlopu, bez wypoczynku — bez wytchnienia. 
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Kłecinich. Lecz w nocy stawiają się wszyscy, Puste 
kuiwary, ogoiną uwagę skupia wyłącznie try- 
mówcy, orzeczenia „Z góry”. 

Późwa pora przestaje istnieć, potrzeba snu zani- 
ba, rodzą się inne problemy, stokroć ważniejsze: 

. — Kto za poprawką komisji? 
' =- Kto przeciw? 

Lubi się ogólnie spierać na cześć nocy tajemni- 
tzych i dopatrywać się w nich zagadek. Szuka się 
W nich subteiności, romantycznych nastrojów. — 
Noc kongresowa jest inna, harda, stalowa, konkre- 
Ina jak życie. Nie znalazł się dotąd nikt, któryby 
dopatrzył się w niej tenatu godnego swego pióra. 
A: szkoda. Jest bowiem coś niebywale silnego, 
wyuwazistago w każdej nocy kongresu, w każdem 

suchem głosowaniu. Jest zmaganie 
wię sił, prawdziwy „elan vital* w tem monoton- 
nem podnoszeniu nie za i przeciw, 

Noce rozstrzygają. W starej naszej, prostej i pię- 
knej księdze Estery zmajdują się te słowa, które 
stanowią centralny punkt najżywotniejszego pro- 
blemu Narodu: Balajla hahi — „owej nocy". Wtedy 
ważą się losy. 

Tak jest na każdym kongresie. Noc dodaje zaga- 

dnienian jakoby powagi, podkreśla je silniej. Te- 
raz odbywa się głosowanie nad najważniejszą 
sprawą, nad rozszerzeniem Agencji. Kongres cały 
w skupieniu. Omawianie poszczególnych punktów 
potrwać musi długo jeszcze, lecz mniejsza o to. 
Każdy przezwycięża znużenie, które powoli daje 
się odczuwać i słucha uważnie, jak nigdy prawie 
za dnia. — Noc kongresowa koncentruje. — Nie 
denerwuje się nikt, choć lista mówców zdaje się 
być niewyczerpaną. Są niespodzianki. Mówi Wise, 
płomienne jak zwykle, gestykulując żywo caulem 
ciałem, Odpowiada Weizmann, wyjaśnia, spokoj- 
nie, jakby ważąc każde słowo, Wkraczają i inni, 
powtarza się zakwestjonowame głosowanie, zja- 
wiają się wnioski formalne, mowy obstrukcyjne, 
zapytamia, admonicje — mmiejsza o to. To jest nor- 
malny przebieg rzeczy, nikt się nie krzywi, nie 
protestuje, Noc staje się jakby elastyczna, rozcią- 
galna, nieskończenie długa, punkt idzie za punk- 
tem, systematycznie, motywowanie poprawek 
trwa, a natężenie uwagi nie słabnie. Trzeba wy- 
trwać, koniecznie, przezwyciężyć samego siebie, 
poskromić domagającego się swych praw ciała. 
Idzie walka o ideę. 
, Okazuje wtedy nasz parlament całą swą powa- 
gę, odsłania całą swa wielkość. Od pięciu godzin 
pracuje kongres bez przerwy, niezmordowanie, a 
zawsze z tym samym zapałem. Stary, nieoceniony 
Motzkin, zmęczony wprawdzie, trzyma się jednak 
cobrze. Udzieła głosu każdemu dla wyjaśnienia 
kwestji, choć formalnie ma prawo odmówić. Ale 
paragraf nie jest dla niego świętością Mamy czas, 
czas to drobnostka, tu chodzi o sprawę. 

.— Wir peitschen nicht durch! 

A cały kongres aplauduje. 

I ciągnie się potem wszystko dalej, w tem sa- 
mem tempie, w tych samych nastrojach. Rozwija 
się walka dalej, coraz gorętsza, coraz zapalczyw- 
sza, toczy się o drobme'słowo, o przecinek, Mocu- 
ją się poglądy, ścierają się punkt; y widzenia, a e- 
nergja nie słabnie, zapał nie ostyga 

Godzina trzecia nad ranem. 

— Jeszcze wcześnie! Dalej! 

„.A Zurych spi. Dr. H. Pleffer. 
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Poniżej podajemy spis niesjonistycznych człon- 
ków rady Jewish Agency, uczestniczących w 
pierwszem posiedzeniu konstytucyjnem Żydow- 
skiej Ajencji. 

AFRYKA POŁUDNIOWA. 

Zygfryd Rafaeli (Johannisburg), 


ANGLJA. 

d Awigdo:, Goldsmid, Londyn, Lord Walter Rod- 
schild, Londyn. Charles Waley—Kohen, Lomdyn. 
Miss Netty Adler, Londyn, Major H. L. Nathan, 
Londyn. Nathan Laski, Manchester, Sir Meyer 
Spielmann, Londyn. 
BUŁGARJA. 

Eli Sidi, Płowdiw. 

CZBCHOSŁOWACJA. 

Dr. J. Poper, Praga, Dr. Inż. Armin Weiner, 

Brno, Dr. Wiktor Stein, Bratisława. 
EGIPT. 
Baron Feliks D. Menassc, Aleksandria. 


FRANCJA 
Leon Blum, Paryż. Robert Pollak, Paryż. Dr. L. 
Zadok- Kahn, Paryż, Hemry Levy, Strassburg.. 


GRECJA. 
Leon Recanati, Saloniki. 


JUGOSŁAWJA, 
Nadrabin Dr. J. Alkalay, Belgrad. 


LITWA. 

Dr. Grigori Wolff, Kowno. 

NIEMCY. 

Bruno Asch, Frankfurt n/M. Rabin Dr. L. Baeck, 
Berlin, Dr, J. Biau, Frankfurt n/M. Dr. Bernard 
Kabm, Berlin, Gersun Simon, Berlin Rabia Dr. I- 
zak Unna, Mannheim, Dyr. Oskar | Wassermann, 
Berlin. 

PALESTYNA. 

Chaim Nachman Bialik, Tel- Awiw, Józef Ahro- 
nowitz, Tel- Awiw. Izaak Ben. Zwi, Jerozolima. 
Rabin Benzion, Uziel, Tel- Awiw, Józef Mejuchas, 
Jerozołima, M. S- Miller, Rechobot, 


POLSKA. 


Szalom Asz, Warszawa, Dr. Henryk Aszkenazy, 
Warszawa, Borys Eitingon, Łódź, Dr. Samuel Gold 
flam, Warszawa, Rabin Sz Kahana, Warszawa, 
Dr. Józef Landau, Warszawa, Rabin Jecheskel 
Lipszyc, Kalisz, Dr. Emil Parnas, Lwów. Dr. 
Filip Schleicher, Lwów. Rabin Dawid Horo- 
witz, Stanisławów. Dr. Karol Halpern, Stanisła- 
wów, Dr. Leon Ader, Kraków, Dr. Otto Aronade 
Katowice, Dr. Rafał Landau Kraków. 

STANY ZJEDNOCZONE. 

Louis Marshall, Nowy Jork, Feliks Warburg, 
Nowy Jork, Dr. p: K, Frankel, Nowy Jork. Dr. A- 
Łraham Simon, Waszyngton, Dr. Salomon Lewin- 
stein, Nowy Jork, Dr. Leo Jung, Nowy Jork. Dr. 
Satnuel Schułmann, Nowy Jork. Horace Stern, Fi- 
ladelfja. A. L. Saltzstein, Milwakne. Dr Jakób Bil- 
likopf, Filadelfja, Dr. Maurice B, Hexter, Bo- 
ston. Dr. Cyrus Adler, Filadelfja Edward Lazaw- 
sky Brooklyn. Dawid Bresselr, Nowy Jork, Ber- 
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I można żyć — być zdrowym — można two 
rzyć?!... 

Nic dziwnego, że po 20-latach takiej pracy — 
się już wyczarpanym, zniszczonym!.. 

A Melzer miał takich lat 35 — ciężkich, smut- 
nych lat pracy na scenie żydowskiej — to tyle jak 
podwójnie na obcych scenach! 

„O ciężkich warunkach pracy aktora żydowskie- 
go trafnie zauważył Arnsteiu podczas wystawiania 
„Golema“ H. Leiwika w Krakowie. 

— Aktor nasz, pracując w tak okropnych wa- 
runkąch, na tej scenie — dokazuje naprawdę cudu; 
ale gdyby tak miał dużą scenę miejskiągo teatru, 
tcby dopiero pokazał, kim jest i jaką siłę posjada. 
A naodwrót — gdyby ci obcy aktorzy, z tych du- 
żych scen przyśli tutaj (Bocheńska) pracować — 
toby przestali być... aktorami. 

Dopóki nie będziemy mieli budynków teatral- 
nych — nie będziemy mieli teatru. Zawsze będzie- 
my oglądali towarzystwa aktorów włóczących się 
z miasta do miasta... Bez jutra dla teatru żydow- 
skiego. Bez jasnej — zdrowej przyszłości dla na- 
szej Šultury teatralnej i naszych aktorów! 

e a * 


Adolf Melzer należał do grona tych starych hi- 
storyków — którzy w b. Galicji twór Goldtadena ' 
kontynuowali, rozwijali — sercem i duszą oddani 
sprawie świętej — czystej — 
narodowej. 


jest 


Adolf Melzer — wybitny aktor, doskonały śpie- 
wak, dobry dyrektor — wychował całe pokolenie 
młodych, zdolnych ludzi teatru naszego. A niektó- 
re nazwiska, które Melzer otoczył opieką i stara- 
niem, zdobyły sobie nietylko na naszej scenie — 
ale też i na obcej — potężny rozgłos i wszech- 
stronne uznanie, zacytuję choćby jedno takie imię, 
Ludwik Satz w Nowym Jorku. 

Adolf Melzer wyżłobił świeże koryto w Galicji, 
po którem wariko płynąć kiedyś będzie nowe sło- 
wo żydowskie — twórcze i wielkie! Utorował dro- 
gę dla przyszłego pokolenia aktorskiego. I w tem 
Jego ogromna zasługa! 


Kurtyna zapadła — spektakl skończony. Cicho - 
niema oklasków... 

Dziwne to widowisko... — Po raz ostatni, ogła- 
sza nazwisko aktora występ — zapomocą... klepsy- 
dry. Smutny ten ostatni występ aktora — miast bu- 
rziiwych braw, gromkich okrzyków i wywoływań, 
cisza i łzy, 

Odszedł Adolf Melzer od ludzi — którzy mu byli 
dziś obcy. 

Hen — ra cinentarzu krakowskim, spotka swego 
druha i długoletniego współpracownika Dawida 
Wetstelna — i razem będą tam śnili swój cudny, | 
* przebrzmiały sen — sen oklasków i triumfów, | 


żydowskiej sztuce | wzruszeń serdecznych i łez czystych, — radosnych. | 


Leon Herbst. 
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nard Fleksner, Nowy Jork, A. J. Schiplanoff, No» 
wy Jork. Louis Wiley, Nowy Jork. James N. Ro- 
senberg. Nowy Jork. Dr. Jakób G. Lipmann, New . 
Bruaswick, Jakób Harzfeħd, Kansas City. Eli 
Frank, Baitimore, Herbert W. Lehmann, Nowy; 
Jork, Louis J. Borinstein, Indjanopolis, M. C. Sloss 
San 'Fracisko. Edwin B. Meissner, St. Louis. Dr, 
Jakób Lewkowitz, Dallas, Dr. Juljan Morgenstern, 
Cincinati. Harold Hirsch, Atlanta. Irving Lehmann 
Nowy Jork, Ben Selling, Portland. Aleksander, 
Nowy Jork. Monte M. Lemann, New Orleans, Da- 
wid Brown, Nowy Jork. James Becker, Chicago, 
Samuel H. Hofstater, Nwoy Jork. Henry Morgen- 
tau (jun.) Nowy Jork. Henry Winemann, Detroit, 
Sidney Hilmann, Nowy Jork. kakób Cohen, Fila- 
delfja. Meyer Elsasser, Los Angelos, „Sol Streck, 
Nowy Jork. 
WĘGRY. 
doom Imanuel Lów, Szegedyn. Franz Szeke- 
y, Budapeszt. 
WŁOCHY, 


Frederico Jarach, Medjolan, 


Feliks Warburg wydał przy- 


jęcie na cześć sjonistów 


Zurych. (ŻAT). Sekretarjat kongresu sjonistycz- 
nego obwieścił, że p. Feliks Warburg podejmie 11 
sierpnia w południe obiadem sjonistycznych człon 
ków Agencji żydowsłiiej. Przyjęcie odbyło się w 
jednym z najokazalszych barów w Zurychu 


Nieprawdopodobna pogłoska 


Moskwa (ŻAT). Rozeszły się tu pogłoski, że po 
zamknięciu sesji konstytucyjnej Agencji żydow- 
skiej odbędzie się w Zurychu konferencja, poświę- 
cota sprawom kolomiaacji żydowskiej w Roeji 
sow. 

W konferencji tej uczestniczyć będzie aaczelnyj 
dyrektor Agro Jointu dr. Rosen, pp. Louis Mara 
shall, Feliks Warburg, Dawid Schweizer, dr. Best 
nard Kahn i wielu innych amerykańskich Gz 
czy Jointu, 

P. Jamse Marshall, syn Louisa, zwiedził osi 
tnio kolonje żydowskie w Rosji i przybywa. da 
Zurychu. gdzie złoży, PENS ze swej pm 
dróży. w 


Moskwa, (ŻAT). Szalom Asz znalazł się w Ra 
sji sowieckiej na indeksie w re z -ostamia 
mi politycznemi wystąpieniami Od tej chwili u 
twory Szaloma Asza nie będą wydawane czyteł 
nikom żydowskim w Rosji sowieckiej. Dzieła A 
sza dostępne będą jedynie osobom, proweńzącym 
studja literackie, Ostatnie wystąpienia Asza pa 
wypadkach lwowskich wywołały szereg ostrych 
artykułów w żydowskiej prasie eg Ur i 


wiele się przyczyniły do ogłoszenia bojkotu dzieś 
Asza. 


IMPONUJĄCA KSIĘGA PAMIĄTKOWA a 
RERZLU W AMERYCE. Nakłudem organizacji 
sjonistycznej w Stanach Zjednoczonych uksnzało 
się 4tomowe dzieło „Herzi Memorial- Bopk“, po- 
święcone życiu i twórczości wielkiego przywód- 
cy sjonistycznego. Wspaniałe to wydawnictwo zaw 
wiera 81 rozpraw i artykułów różmych wybit- 
nych osobistości o Herzlu. 

OBRAZ PILICHOWSKIEGO „OTWARCIE UNI 
WERSYTETU HEBRAJSKIEGO*, Jak donoszą 
z Nowego Jorku utworzono tam komitet, który po 
stawił sobie za zadanie zgromadzenie potrzebnych 
funduszów, aby ofiarować Uniwersytetowi Jeno- 
zolimskiego znany obraz Pilichowskiego „Otwar: 
cie uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie". 

Obraz Pilichowskiego „W cieniu Ściany Płaczu“ 
nabyty został przez galerję obrazów w Brooklye 
nie, 

KONCERTY LITURGICZNE 9-CIOLETNIE- 
GO CHLOPCA W TEL AWIWIE. W sue 
li „Beth Am' odbył się koncert utworów Hitumgie 
cznych 9-letniego Józefa Tarbinowicza. Licznie 
zgromadzona publiczność podziwiała zarówmo pię 
kny głos chłopca, jak i jego nadzwyczajne zdoł- 
ności muzykalne, 

NOWE STRONNICTWO ARABSKIE W PALE- 
STYNIE. W Nablus utworzono nowe stronnctwo 
arabskie p. n. „Demokratyczne stromnictwo ludo 
we", Nowe stronnictwo arabskie pozostawać bę- 
dzie w opozycji względem najwyższej rady mu- 
znułmańskiej w Palestynie 
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„NOWY DZIENNIK”, Sroda 14. 8. 1929 


Wiadomości z kralu 


List z Sanoka 
Głośny bandyta Kobyłareki ujęty. — Powiat sa- 
nocki dotknięty powodzią. 


Po licznych obławwach policyjnych na groźnego 
pandytę Jama Kobylarskiego, który od dłuższego 
czasu był postrachem całej okolicy, udaio się na- 
reszcie Posierunkowi Policji Państw. w Sanoku z 
p. kom Ślęzakiem na czele ująć go i odstawić do 
więzienia sądowego, Jan Kobylarski z Dobrej szla- 
checkiej był karany dwukrotnie więzieniem po: 3 
lata za rapady rabunkowe. Uciekłszy z więzienia 
począl grasować w powiatach sanockim, brzozow- 
skim, krośnieńskim i liskim, przyczem wyjeżdźał 
na „gościnne występy“ do Stanisławowa i Krako- 
wa. Postępował bardzo zwchwale, prowokując po- 
licję Hstami, zawiadamiając o planach swoich, co 
wywoływało wielką panikę u ludzi. Dnia & bm. 
doniesiono posterunkowi, że Kobylarski znajduje 
się w Oichowcach (3 kim. za Sanokiem) u swej ko- 
chanki. Ntychmiast udał się tam komendant poste- 
runku w towarzystwie 6 posterunkowych, którzy 
po krótkier opare bandyty zmusili go do podda- 
nia się, Wieść o schrwyłąniu Kobylarskiego roz- 
niosła się łotem błyskawicy po mieście, a setki 
judai oblęgło budynek posterunku, gdzie odbywały 
się przedwstęjae dochodzenia, Jak się Wasz kore- 
spondent dowiaduje, schwytany bandyta przyznał 
się do całego szeregu uapadów  rabumkowych, a 
niektórzy świadkowie rozpoznali w nim sprawcę 
mordu rabunkowego na osobie bł. p. N. Feita, o 
częm w swoim czasie dzmieślińśmy, jak ież na oso- 
bie księdza, oraz usiłowanego morderstwa 'w Li- 
ma. Niewątpliwie dalsze dochodzenia wykażą ca- 
ły szereg przestępstw. Cała okolica wdzięczna jest 

posterunkowi Pol. Państw, i p. Lomen- 
Gantowi Ślęzakowi za ujęcie niebezpiecznego ban- 
dłyty i oddanie go w ręce sprawiedliwości. 

WWólkatek kilkudniowych deszczów w powiecie 
sanockim wystąpiły z brzegów liczne potoki i rze- 
11 powodując przerwę w komunikacji pieszej i ko- 
fowej, zerwanie mostów na drodze Sanok— Buko- 
wsko, oraz Bukowsko Komańcza, jakoteż zalanie 
pól z płomuni i 8 domów mieszkalnych w Pisa- 
rowcach. Zalana wodą została też droga między 
Rymanowem zdrojem a Rymanewen: oraz między 
Długiem i Zarezynem. Elem. 


TRZYNAŚCIE TYSIĘCY PASZPORTÓW ZA- 
GBANICZNYCH WYDANO W WARSZAWIE 
Komisarjat rządu w Warszawie opracował cieka- 
wą statystykę wydanych paszpurtów zagranicz- 
wych w sezonie letnim. Jak się okazuje, w lipcu 
wydano w Warszawie 13 tysięcy paszportów na 
wyjazd zagranicę, nie wliczając oczywiście sfer 
T i które w robu bieżącym masowo wy- 
HFeżdikały zagranicę na kurację. 

STRASZLIWE ŻNIWO ŚMIERCI. Związek pra- 
ceodawców przemysłu górmiczo- hutriczego w Ka- 
towicach sporządził statystykę porównawczą nle- 
szczęśliwych wypadków w górnictwie hutnictwie 
na G. Śląsku za lata 1025 do 1928. Cyfry tej sta- 
tystyki są wprost struszue. Wynika z nich, że w 
tym czasie poniosło Śmierć wskutek nieszczęśli- 


wych wypadków 144 osoby, ciężko zaś lub lekko 
pokaleczonych było 21.065 osób. 

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS BURZY. 
Todczas onegdajszej burzy, szalejącej nad War- 
szawą i okoileą, zdarzył się tragiczny wypadex 
we wiosce Cząstków, Z Warszawy wratała z dzie 
ckiem na ręku do Cząstkawa 28-ietnia Józefa Wie 
czorkiewicz, która w sobotę odebrała swe 3-letnie 
dziecko ze szpitala warszawskiego. W drodze 
z przystanku kolejowego do wsi spotkała ją bu- 
rza. Kobieta, niosąc dziecko na ręce, rozpoczęła 
biec do domu. Biegła przez 3 kilometry. Kiedy 
znalazła się tuż przed domem, nagie uderzył pio- 
run i zabił matkę oraz dziecko. 


ZASTRZELENIE BANDYTY PRZEZ POSTE- 
RUNKOWEGO P. P. Nasz korespondent ropczycki 
(M. S.) pisze nam pod datą 10 bm: Przed kilku 
dniami dokonano napadu rabunkowego we wsi Bę- 
dziemyśl koło Sędziszowa (pow. Ropczyce). Spraw 
cy owego napadu zaikli i roapisano za nimi listy 
gończe na podstawie rysopisu podanego przez obra 
bowaną wieśniaczkę. Dzisiaj około godziny 6-tej 
wiecz. zauważył kom. starostwa p. Basara dwóch 
obcych mężczyzn, których fizjognomja była podo- 
bna do rysopisu podanego w listach gończych za 
zbiegłymi sprawcami napadu rabunkowago w Bę- 
dziemyślu, idących w towarzystwie dwu  tutej- 
szych robotników: Kamińskiego i Marcia. P. Ba- 
sara na podstawie swego spostrzeżenia, polecił 
przechodzącemu posterunkowemu P. P. Kołczako- 
wi, ażeby stwierdził identyczność podejrzanych 
mu osób, Na żądanie wylegity.nowania się ze stro- 
ny posterunkowego P, P., edpowiedzieli zaindago- 
wani szyderczo, wobec czego posterunkowy odpro 
wadzał ich na Posterunek Pol. Państw. W drodze 
do posterunkw jeden z podejrzanych usiłował zbiec 
a gdy mimo wezwania i oddania najpierw strzału 
w powietrze, nie zatrzymał się, ścigający go po 
sterunkowy «ddał do niego strzał, którym go zra- 
nił w głowę, wskutek czego raniony niebawem 
wyzionął ducha. U zastrzelonego nie znaleziono 
żadnych zgoła dokumentów, na podstawie których 
możnaby stwierdzić identyczność jego osoby. Dru- 
gi podejrzany znikt w czasie pościgu pesterunko- 
vego za jego towarzyszem bez śladu. Jak wykaza- 
ły wdrożone dochodzemia przebywali obaj podej- 
rzani także przedtem na wspólnej libacji z Ka- 
mińskim i Marciem w restauracji o Bursztyna. 

SAMOBÓJSTWO ZRUJNOWANEGO KUPCA. 
W sferach kupieckich wywarło silne wrażenie sa- 
mobójstwo kupca żydowskiego, Józefa Wekslera 
(Zachodnia 24) Weksler liczył 41 lat i był zma- 
nym kupcem w dziale mamufaktury. Z powodu kry 
zysu gospodarczego popadł w trudną sytuację ma 
terjalną. Skorzystał z nieobecności rodziny i przez 
wypicie sporej ilości esencji octowej popełni: sa- 
inobójstwo. 

SAMOBÓJSTWO 14-LETNIEJ DZIEWCZYNKI. 
Na Pradze pod Warszawą przy ul. Brzeskiej 15 
rzuciła się onegdaj z 2-go piętra na bruk 14-letnia 
dziewczynka Andzia Siedlecka. Samobójczyni od- 
niosła szersg ran na całem ciele; ponieważ nie 
zachodziła obawa o życie, pozostawiono ją opie- 
ce domowej. Powodem samobójstwa 14-letn. dziew 
czynki był konflikt o... sukienkę. 
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Jak zachować się podczas burzy? 


Przeżywamy obeżnie okres burz i deszczów, któ 
re meraz przybierają katastrofalny charakter. Co- 
raz częstsze są przytem wypadki porażeń od pio- 
runu. Aktualnem więc staje się pytamie jak ustrzec 
się przed piorunami? 

Fo pytamie zawsze niepokoiło ludzi i za daw- 
nych lat ułożono nawet 


obszerny kodeks 


zachowania się podczas burzy, który celem lepsze 
go zapamiętani ujęto w wiersze i włączono ma- 
wet do dziecinnych książek szkolnych. 

Starszym więc ludziom dotychczas błąkają się 
po pamięci zwrotki tego wierszyka, jak naprzy- 
kład: 

— Nie stój pode drzwiami, 

— Nie baw się kluczami, 

3 tak dalej szły przepisy o potrzebie zamykania 
okien. strzeżenia się przeciągów. a wskutek tego 
unikania szybkiego biegu na ulicy, niestawania 
przy kominie itd. 

Wiele z tych przepisów obaliła już nauka. 

Jeden z uczonych niemiefkich naprzykład zwró- 
Bił uwage, że przeciag i szybki bieg nic nie szko- 


dzi, bo gdyby szkodził, toby pioruny biły naprzy- 
kład bezustannie w pociągi kolejowe, a tymcza- 
sem o czemś podobnem poprostu się nie słyszy. 

Zamykanie okien może być wprost szkodliwe 
gdyż piorun, wpadłszy do pomieszkania zamknie 
tego, mógłby wypalić w niem tlen i podusić mie 
szkańców, 

Szyba szklana nie stanowi żadnej przeszkody 
dla piorum, bo nie stanowi już nawet jej dla 
kilkudziesięciocentymetrowej iskry z maszyny 
Heimholtza. 

Otwarte okno o tyle mogłoby być niebezpieczne, 
o ileby deszcz padał tak ukośnie, żeby aż dosię- 
gał wnętrza pokoju, bo piorun idzie 

po nitkach deszczu, 


jak po drutach dobrego ika. 

Z tego samego powody może być istotnie szko- 
dliwe stawanie przy kominie, którego wnętrze mo- 
że być wilgotne i tem smem stanowić dobry prze 
wodnik dla piorunów. 

Wszystko to jest prawda, ale wszystko to są mą 
Fai przeczące. Jakież więc powinny być twier- 

zące? 
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KOBIETY W CIĄŻY muszą się starać o usupige 
cie każdego zaparcia stolca przez używanie nag 
ralnej wody gorzkiej Franciszką- Józeła. Kięro- 
wmicy uniwersyteckich klinik chorób kobiecych 
chwalą jednogłośnie naturalną wodę Franciska- 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa i łagodne dziw» 
łanie takowej bez ubocznych skutków _ następeja 
w krótkim czasie. Do nabycia w aptekach 1 drog. 

1478uk) 


LESSE R A ARE | 
Dlugo pa nie czekano, aż dopiwro obecnie mantry" 
kańscy inżynierowie elektrycy, zgrupowani w „łu 
stytucie inżynierów elektrotechników* Á 
wydali i 
kodeks zapobiegania szkodom z ūdorzenia płocusu 
Owóż na czele przepisów osobistych, jak sią Kw, 
dzie mają zachować podczas: burzy, znajduje się 
wniosek statystyczny, Mianowicie, poniewa nej 
1 wypadków śmierci od piorunu zaledwo jedep 
przypada na osobę, pozosiającą w mieszkanką 
więc oczywisty jest wniosek, że najbezpieczmie 
jest podczas burzy 


nie wychodzić z domu. 
Ale jeżeli już ktoś znalazł się na wolnem po- 


wietrzu, temu inżynierowie amerykańscy radzą, 
ażeby się schronił: 

do wielkiego budynku metalowego, aibo posia- 
dającego ramy metalowe, 

do budynku z piorunochronem, ' 

dọ wielkiego budynku wogóle, lub nawet do ma- 
lego, ale stojącego w grupie innych budynków. 

Te przepisy w pierwszej chwili wywołują złu- 
uienie, zwłaszcza przez zalecanie na pierwszam 
miejscu budynków, posiadających w sobie 

dużo metali, 


tem bardziej, że ten sam kodeks dla osób pozo- 
stających wewnątrz mieszkania, daje wskazówkę, 
ażeby trzymali się zdała od metalowych komin- 
ków, metalowych pieców i innych metalowych 
przedmiotów, 

Tymczasem tej sprzeczności niema. Wewnątrz 
mieszkania bowiem, skoro już do niego piorun 
wpadnie, metalowe przedmioty stamowią niebez- 
pieczeństwo, bo przyciągają iskrę elektryczną, 

Natomiast wielki budynek z metalu wprawdzie 
także przyciąga iskrę elektryczną, ale zarazem 
posiada uziemienie, przez które ją odprowadza. 

W dalszym ciągu kongres Inżynierów powia- 
da, jakich przedmiotów i jakich Schronień na 
wolnem powietrzu należy unikać. A więc prze- 
dewszystkiem: 

małych szop i schronisk, stojących w odoso- 
bnieniu, 

adosobnionych drzew, 

drucianych ogrodzeń, które jao metal przycią- 
gają piorun, a przez drewniana oprawę są izolo- 
wane i stają się dopiero wtedy bezpieczne, jeżeli 
przez długie, głęboko w ziemię sięgające żelazne 
słupki tworzą uziemienie, 

dalej unikać należy szczytów, pagórków i wo- 
góle otwartych przestrzeni, 

Jeżeli zaś ktoś, zaskoczony burzą, szuka schro- 
nienia, to powinien go szukać: 

w głębi gęstego lasu, 

w większych zaroślach drzewnych, 

w piwnicy, wogóle w jakiemś zagłębieniu grum- 
tu w głębokiej dolinie lub wąwozie, albo też 
u stóp spadzistej i ostro uciętej skały, która sa- 
ma dła siebie posiada uziemienie, 


. o a 
Program stacyj radiofonicznych 
Wtorek, 18. sierpnia. 

Kraków (312,8) 15,40 Komun. gosp. 1 lotniczo- 
meteor. 18,30 Program dla dzieci 17 Koncert płyt 
gram. 17,25 „Wykład radjotech“ wygł. Prof Wil- 
kosz, 17,25 Komunikaty P, W. K. 18 Koncert popu- 
larny z Warszawy. 19 Rozmaitości, Komunikaty. 


, 19,50 Opera z Poznania. 


Warszawa (1411,7) 17,25 Występy międzynaro- 


| dowe lekkoatletyki polskiej. — Eugenjusz Pichel. 


1 


Königəwusterhausen (1685) 20 „Lizystrata" ope- 
retka w 3 aktach. 


Langenberg (473) 20 „Der Erbtóster", Tragedja 
w 5 aktach O. Ludwiga. d 

Londyn (356,3) 20 Koncert orkiestry symfonicz- 
nej. 

Rzym (441) 21 „Silvano“ opera w 2 aktach Mas- 
cwgeniego. 

Zurych (450) 21 Arje i pieśni. 


Rozaowszechniajcie „owy Dziennik 


- 


KRONIKA 
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Sierpień 
Wschód 13 Zachód 
głęńca słońca 
4 m. 14 Wtorek 19 m. 07 
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Sprawa insp. Janika 


Jek informuje „Głos Narodu", sprawa inspekto- 
za szkblnego w Krakowie dr. Janika, który na 
konferencji nauczycielstwa szkół powszechnych 
w częrwcu br. skrytykował zarządzenia Kurator- 
jum szkolnego, za co został natychmiast zawie- 
szony w urzędowaniu — wpłynęła do Komisji dy- 
scyplinarnej Ministerstwa oświaty w Warsza- 
wie. Jedynie ta instytucja jest kompetentną do 
rozpatrywania i osądzenia winy p. Janika, z uwa 
gi na zainteresowane strony: ispektora szkolnego 
i wyższej nad niego instancji — Kuratorjum. Oby 
dwie strony sprecyzowały pisemnie obronę i za- 
rzuty i skierowały je do Warszawy do ostatecz- 
nego zakwalifikowania. 

Jak słychać, insp. Janik nie poczuwa się do 
żadnej winy, gdyż wychodzi z założenia, że kry- 
tyka władz rzeczowa pozbawiona cech złośliwo- 
ści jest dopuszczalna, nie tanguje w niczem po- 
wagi i godności urzędu i ma na celu sanację 
stosunków w danej dziedzinie szkolnictwa. Ku- 
rator szkolny jest zdania, że wydawanie publicz- 
nego, ujemnego sądu © pewnych zarządzeniach 
władz szkolnych 1 to wobec zgromadzonego per- 
sonalu nauczycielskiego narusza prestige urzędu 
i nie może być tolerowane. Komisja dyscypli- 
marna przy rozpatrywaniu sprawy będzie musia- 
ła wziąć pod uwagę dwa momenty: 1) czy za- 
rzuty p. Janika podnoszone na konferencji nau- 
czycielskiej w Krakowie były uzasadnione, 2) 
czy wolno urzędnikowi poddawać publicznej kry 
tyce zarządzenia przelożonych władz, choćby ta 
krytyka miała realne podstawy. 

Zaznaczyć należy, że Komisje dyscyplinarne są 
iństytmojami prawnemi; występują w nich: proku 
rator, obrońcy- prawnicy, przewodniczący sędzia. 
Komisja ma rozpatrzeć sprawę p Janika w cią- 
gu Września br Radą szkolną miejską w Krako- 
wie kieruje p. insp. dr. Dluska, która załatwia 
wszełkie sprawy administracyjne i personalne. 


Ulgi kolejowe dla studentów 
s s . 
wyjeżdżających na studja 
e 
zagranicę 

Akademickie Biuro Tłumaczeń i Korespondencji 
przy Centr. Kom. Wyk. Zw. Żyd. Instytut. Sam. 
Wyż. Ucz Pol, zomunikuje, iż uzyskało ulgi ko- 
lejowe dla studentów wyjeżdżających na studja 
do Niemiec, Belgji Francji, Czechosłowacji itd. 

W związku z powyższem biuru udziela wszel- 
kich informacyj 1 przyjmuje już zapisy do grupy 
wrześniowej. Zaznaczamy, że zapisy kończą się 
trzy tygodnie „przed wyjazdem grupy. 

Biuro mieści się w Warszawie przy ul. Plac 
Żaleznej Bramy Nr. 6 m. 11 i przyjmuje intere- 
sentów w sprawach ulg kolejowych od godz. 
19—2%0. 

Informacje pisemne udzielane są, po uprzedniem 
przesłaniu zł 2 na pokrycie kosztów informacyj- 
nych. ' 
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CZBR DLA DZIECI I MŁODZIE- 


ŻY“ ukaże się w numerze jutrzejszym. 


— DO ODEBRANIA. W tut, wydziale śl. przy 
uL Kanoniczej 1. 24 znajduje się 1 ubranie jasno- 
bnozowe zakwestjonowane pewnemu osobnikowi 
i pochodzące praw: ie Z kradzieży. Poszko 
dowani mogą się zgłaszać celem obejrzenia w g. 
od 11—18-tej. 

— BURZA W NIEPOŁOMICACH, Dnia 10 bm. 
między godz, 21 a 22-gą przeszła nad Niepoło- 
micami burza z piorunami, która trwała okolo 
1 godz. Pioruny zniszczyły sześć słupów telegr. 


manm am A A A A R NĄ W Z OE OO A ZE OZ ZO WAWY Z W WY ZOZ W EC, 


linji telefonicznej Niepołomice—Kraków tuż koło | 
Niepołomic, skutkiem czego nastąpiła przerwa w | wiek zbudować baterję lepszą od tej, którą pan 


komunikacji telefonicznej. Urząd pocztowy w Bo- | wytworzył?" — „Bardzo 


„NOWY DZIENNIK", środa 14, 8. 1929 

— ZATONIĘCIE PODCZAS KĄPIELI. Dnia 9 
bm. około godz. 1830 utopił się w stawie w Teu- 
czynku w cząsie kąpieli sierżant Józef Kurek 
z 5 pac. w Krakowie, lat około 30. Zwłok mimo 
poszukiwań wydobyć nie zdołano. 

— UCZCIWY DOROŻKARZ. Dnia 11 bm. Ga- 
los Kazimierz dorożkarz złożył w VI Komis. 
FP. portiel skórzany z k'wotą 640 zł, pozostawio- 
ny w dorożce przez nieznanego oficera. 

— NAJECHAŁ 1 ZBIEGŁ., Dnia 11 bm. o g. 
2015 na ul. Lubicz u wylotu ul, Rakowickiej mo- 
tocyklista nieznanego nazwiska wiozący dwie ko 
biety najechał na Józela Radomiaka lat 27, stu- 
denta filozofji, zam. przy ul. Rakowickiej 5, po- 
czem zbiegł Poszkodowany doznał silnego pora- 
nienia głowy i został odwieziony do szpitała św. 
Łazarza. Dochodzenia w toku. 

— KRADZIEŻE BEZ KOŃCA. H Hull- 
wer, zam. przy ul. Dąbrowski 15 zgłosił że 
w dniu 11 bm. skradziono mu W Baai e 
fel z kwotą 15 zł i książeczką wojsk. 

Malek Władysław z Dąbrówki zgłosił że w 
dniu 10 bm. skradziono mu na stacji Płaszów wa 
lzkę wartości 50 zł i płaszcz służbowy warto- 
ści 60 zł. 

Franciszek Dal, lat 21, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, zostal aresztowany przez IV. Komi- 
sarjat za usiłowaną kradzież garderoby w ho- 
telu Millera. 

Szewczyk Stanisława lat 24, bez stałego miejsca 
zam. została aresztowana przez VI. Komis. PP. 
za kradzież zegarka wartości 150 zł na szkodę 
Maksymiljana Pietrzyka, na dworcu osob. w Kra 
kowie, 

Tokarski Józef lat 38, zam. ul. Parkowa 1. 4, 
został aresztowany przez VI. Komis. PP. za kra- 
dzież płaszcza na szkodę dr, Bernarda Abfela, na 
dworcu osob. w Krakowie. 

Hyla Andrzej lat 23, bez stałego miejsca zamie- 
szkania, aresztowany został przez VI. Komis. PP. 
zą kradzież płaszcza na szkodę Jana Skrzypczyń 
skiego na dworcu osob. w Krakowią 


ZMARLI: 
Chawa Węglińska 1. 32 Sara Luftig 1. 60, Hin- 
da Sandler 1. 70 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI u. 
Występ Węgierki i Malickiej 


w Teatrze im. Słowackiego 

Swit, Dzień i Noc — miłości skąpanej w błys- 
kach poezji i humoru. Koncertowy duet, niepow- 
szednie zgranie się pary prawdziwych artystów, 
dające nam pelmię artystycznej satysfakcji, mimo 
psychologicznych niedociągnięć samej sztuki. Jest 
to bowiem komedja bez komicznego podłoża, o- 
parta jedynie na komiżmie słowa. Niooodemi jest 
naprawdę genjalnym djalektykiem- dowcipnisiem, 
który potrafi samem wyrafinowanem słowem roz- 
entuzjazmować publiczność. Mamy przed sobą ľa- 
bułę dość błahą a jednak autor potrafił na tak nie 
kłej kanwie wysnuć tyle prawdziwych pereł szame 
pańskiego humoru przepojonego prawdziwą poes 
zją. Tej to poezji, jaką tchnie ta komedja, należy 
obok mistrzowskiej gry wykonawców, przypisać 
jej nadzwyczajne powodzenie Gra p. Węgierki 
była naprawdę mistrzowska, Cechował ją umiar, 
finezja niezwykła i ta miła, za serce chwytająca 
swoboda, jaka się objawia u artystów naprawdę 
wielkich, Dorównywała mu p. Malicka, aktorka © 
wielkich artystycznych walorach. Grała wybornie, 
wydobywając z siebie całą gamę uczuć i kokieterjá 
z najdropniejszymi niansami. 

Publiczność była zachwycona i miała po tema 
słuszny powód. Jesz. Leser, 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Trzy 
ostatnie przedstawienia doskonałej komedji Nic- 
<codemiego „Świt, dzień i noc“, w wykonaniu zna- 
komitych artystów warszawskich Marji Malic- 
kiej i Aleksandra Węgierki, dane będą dziś tj. 
we wtorek 13 bm., jutro tj we środę 14 bm, i pr. 
jutrze tj. we czwartek 15 bm, 


ž 
— [O 


REPERTUAR KINOTEATRÓW - 
WANDA: „Zamknięta z powodu remontu 
UCIECHA: „Tajemnica panny Mery“, 
BAGATELA: „Piękna grzesmica”. © | l 
SZTUKA: „Pojedynek w przestworzach”: — 
CORSO: „Słałszowane miljardy* (e Hurry Pee 


em). > 
NOWOŚCI: „Zakochany nieboszczyć*. 


t 


Edison o elektryczności 


i przyszłych wynalazkach ~“ 


Sędziwy Tomasz Edison, któremu ludzkość za- 
wdzięcza tyle genjalnych wynalazków, mimo 
swych 82 lat, nie ustaje w swej pracy, utrzymując 
się wciaż w pierwszym szeregu najznakomitszych 
pionierów techniki. Nic też dziwuego, że opiuja i 
poglądy Edisona budzą niezwykłe  zainteresowa- 
nie w całym świecie. To też na baczną uwagę za- 
sługuje wywiad, jakiego z okazji ostatniej roczni- 
cy swych urodzin udzielił Edison, znanemu dziej- 
nikarzowi amerykańskiemu Dudley Nichds'owi, 

Oto odpowiedzi, jakich udzielił Edison ra sze- 
reg pytań, dotyczących przyszłego rozwoju wie- 
d + 


1) „Czy uda się zaprzęgnąć do pracy dla czło- 
wieka siłę wiatru, siłę przypływów i odpływów 
morza, siłę fal morskich, energję cieplną wnętrza 


kiedykolwiek zuż do wytwarzania eler- 
tryczności na wielką skalę? — „Tak, 

3) „Czy elektryczność jest ostateczną postacią e- 
nergji w przyrodzie, przydatną dla naszego użyt- 
ku, czy też można sobie wyobrazić jeszcze jakieś 
inne postacie energji oprócz Światła, ciepła, pro- 
nieniotwórczości „siły ciążenia i elektryczności?" 
„Sadzę, że istnieją postacie energji dotychczas 
jeszcze nie odkryte“. 

4) „Czy wydaje się być prawdopodobnem, aby 
odkryto jaki nowy sposób pozyskiwamia elektry- 
czności poza obrębem baterji i dynamomaszyn?" - 
„Możliwe, że w przyszłości będzie można otrzy- 
mywać elektryczność wprost z węgla. Na małą 
skalę udawało się to już nieraz". 

„Czy wszystkie sposoby przechowywania  elek- 
tryczności są już odkryte i czy uda się kiedykoi- 


będzie trudno znaleźć 


chni zawiadomił o przerwie oddział techniczny | reakcję chemiczną lepszą od mojej, jednakowoż 
Dyr. P. T. lonych szkód burza nie wyrządziła. | uważam to za możliwe”. 


6) „Jeżeli porównamy rozwój elektrycznowci © 
życiem człowieka, to jakby pan określił wiek tej 
gałęzi techniki?“ — „Wciąż jeszcze jest 'wrzeszczą 
cem niemowlęciem“, z i 

„Czy w przyszłości wynalazki będą drierem 90% 
dnostek, czy też całych zespołów y ian 
trudnionych w wielkich pracowniach?" — „Prze 
waġnie będą dziełem jednostek, niekiedy zaś bę: 
dą dziełem wyjątkowo zdolnych badaczy, zatrur 
dnionych w wielkich pracowniach". 

8) „Czy — jeśli zadanie dokonywania wynałam: 
ków z bark jednostek przeniesione zostanie u% 
wielkie pracownie — pobudki do dokonywania 
wynalazków ulegną osłabieniu lub może znikną 
zupełnie?“ — „Nie znikną. Najwięcej nam jednak 
potrzeba takiego urzędu patentowego,  któnanu 
każdy wynalazca mógłby powierzyć swój wynd- 
lazek, otrzymując licencję, zabezpieczającą mu 
na stałe pewną część honorarjów za wyrabianie 
jego wynalazku, z tem, że tą część nie mógłby, 
na nikogo przelać ani jej uszczupiić", 

9) „Czy większość nowych wynalazków pozy- 
padnie ną radjo , czy też na elektryczność prze- 
prowadzoną po drutach?* —- „Mojem zdaniem, 
elektryczność przeprowadzona po drutach będzie 
dominowała, w dalszym ciągu, chyba ża zostanie 
dokonane jakieś odkrycie, nie dające się obecnie 
przewizieć'', 

10) „Czy będziemy kiedy mieli bezdrutową prze 
syłkę energji elektrycznej?" „Bardzo wątpliwe, 
chyba na małą skalę“. 

11) „Czy bez energji dostarczonej bezdrutowo, 
statki powietrzne będą mogły być poruszane elek- 
trycznościa?* — „Wątpię w to bardzo“. 

12) „Czy może nadejść czas, kiedy ludzkość wy- 
czerpie cały zapas nafty i będzie zmuszona po- 
sługiwać się wyłącznie pojazdami elektrycznemi?" 
— „Gdy wyczerpie się nafta, będziemy wydoby- 
wali energję do samochodów z miału węglowego, 
z benzolu, alkoholu". 

13) „Czy człowiek zawsze bedzie w stanie wy» 
twarzać dla siebie z zapasów przyrody tyle ener- 
gji, ile będzie potrzebował? — „Tak", 
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t „NOWY DZIENNIK”, środa 14. 8. 1929 


| „Niech błogosławione będą rece, | Cer Sczzkowki mie bekie błogosławione będą rece, 
które radość tę stworzyły!” 


Mowa Szałoma Asza na inzuguracyjxem posiedzeniu Redy J. A. 
(Specialna służba telegraficzna Ż. A. T.) 


Zurych. 12. 8. ŻAT. Na pierwszem uroczy- 
stem posiedzeniu mauguracyjnem Rady Agen 

ji Żydowskiej wygłosił m. in. znakomity pisarz 
żydowski Szalom Asz następujące przemówie- 
nie: 

Czcigodny Panie Prezydencie! 

W godzinie niedo! wydałeś Pan rozpacziiwy 
ten zew do rozprószonych mas narodu żydo- 
wskiego: 

— Gdzie jesteś Narodzie Żydowski?! 

I oto zebranie nasze jest odzewem na Twole 
wołanie, głosem odpowiedzi Narodu Żydow- 
sklego z wszystkich krańców świata. Sa tu z 
namł również cl, do których zew ten jeszcze nie 
dotarł. Chwiła jeszcze, a Palestyna nie da im 
Sys? w spokoju i bezczynności, jak | nam nie 
dała. 

Lecz nietylko my, Naród Żydowski w dobie 
obecnej jest na tej sall zgromadzony, ale rów- 
nież wszystkie pokolenia ubiegłe. Wielki 
KIDUSZ HA-SZEM dziejów żydowskich przeby 
wa wśród nas I woła o swe usprawiedllwienie. 

Odbudowana Palestyna wleikiem światłem o- 
promieni całą naszą przeszłość krwawą I pęd 
nada naszym cierpleniom. Upór 1 hart wobec 
całezo Świata znajdzie wówczas swe głębsze 
zrozumienie. Śmierć naszych męczenników po 
raz wtóry będzie przez nas uświęcona. 

Jedynia cudotwórcza moc Palestyny zdołała 
złedzoczyć cały naród żydowski pod egidą jed 
zej idei. Jesteśmy narodem, który został sprze- | 


Zapowiedź rewelacyjnego wystąpienia 


gnięty więzami cierpień. Palestyna jest tą ra 
dością mesjańską, która nas jednoczy. Niech 
błozosławione będą ręce, które radość tę utwo 
rzyły, niech po wieki błogosławione będa te 
moce, które nas obdaczyły tą pociechą! 

Na tem historyscznem zgromadzeniu mam za 
szczyt być wysłannikiem najbardziej upośledzo 
nego odłamu narodu żydowskiego: biedoty ży 
dowskiel w Polsce. Jeśli dla kogokolwiek Pale 
styna może być zbytkiem duchowym, — dla 

żydostwa polskiego jest ona żywotną konieczno 
ścią. Zgłodułałemi oczyma spoglądają na nas 
zbledzeni Żydzi polscy, abyśmy lm dali szmat 
trwałego gruntu pod stopy. Z drżącem sercem 
przysłuchują się naszym obradom, 

Albowiem nietylko sprawę kraju musimy mieć 
przed oczyma, lecz przedewszystkiem Naród. 
Nie chodzi tylko o odbudowę Palestyny, lecz o 
odbudowę Narodu Żydowskiego pr ze d Palesty 
ną 

"Naród Żydowski wytrwać może jedynie, opie 
rając się na ludziach wolnych. Nawet w cza- 
sach najgorszych naszej ponurej przeszłości 
Naród nie mógł stać się narodem niewolników. 
Głęboko wszczepiona jest w nas najwyższa za 
leta, jaką rodzaj ludzki z tak wielkim trudem 
zdobył — wolność, jako podwalina naszej egzy 
stencji. 

Niechaj w obliczu tego wielkiego czynu zatar 
te będą wszelkie różnice, którę nas _ dzielą, 
wszelkie partyjne rozbieżności! 


Brianda 


Haga, 12. 8, (AW) Briand jako szef delega 
@ji francuskiej w środę, jak informują z kół de 
lezacii francuskiej złożyś ma na posiedzeniu 
komisii. politycznej deklarację w sprawie ewa- 
Raacji Nadrenii oraz bezpieczeństwa  europej- 
ekłogo. Ośwladczenie bedzie miało charakter | 


rewelacyjny ponieważ w oświadczeniu tem zo- 
słuną zawarte zasadnicze wytyczne polityki 
francuskiej, Istnieje przypuszczenie, że Briand 
poruszy m. in, sprawę zabezpieczenia sytuacji 
w Europie Środkowej, 


WE RÓŻNO" 0000000 QE 


blemach polityki austrjackiej 


Wiedeń. 12. 8. PAT. W wywiadzie udzielo 
nym korespondentowi „Neue Freie Presse" wi 
oekancierz austriacki Schumy oświadczył m, in. 
że spotkanie między kanclerzem Streruwitzem 
a czechosłowackim ministrem spraw zagranicz 
nych Beneszem miało charakter nieobowiązują 
cy, œ zresztą stwierdzone zostało w komuni 
kacie oficjalnym. Co do Heimwehry,  oświad- 
czył wicekancierz Schumy, zagranica przece- 
nia bardzo znaczenie starć pomiędzy Heim- 
wehrą s Schutzbundem, Co do pożyczki zagra 
nicznej ma wicekanclerz Schumy nadzieję. że 
się ją uda sfinalizować, skoro poprawi się sytua 
cja na rynku pieniężnym. Natomiast pożyczce 
wewnętrznej nie rokuje zbyt wielkich nądzięi. 


———— aa 


Sowiecka armia „Dalekiego 
Wschodu* 


Moskwa. 12. 8. PAT. Utworzona została 
specjalna armia Dalekiego Wschodu. któro! do 
wódcą mianowany został Bluecher, dawny 
adjuntant dowódcy ukraińskiego wojska. Blue- 
Daleki 


Wicekanclerz Austrji o pro- 


cher wyicchał 
Wschód, 


już z Charkowa na 


Zwrot ku lepszemu w Hadze 


Londyn, 12. 8. PAT. W urzędowych ko. 
łach londyńskich istnieje pewna nadzieja na 
pomyślne zakończenie konferencji  haskiej, 
gdzie sytuacja się wyjaśniła. Odroczenie obrad 
komisli finansowej do Środy komentowane jest 
jako zwrot ku lepszemu. 


„100 białych* oficerów jedzie 
z Paryża do Mandżurii 


Moskwa, 12. 8. PAT, Według otrzyma 
nych z Taborowska wiadomości ze źródeł ja: 
pońskich około 100 oficerów białogwardzistów 
wyjeżdża z Paryża do Mandżurji celem zorza 
nizowania na miejscu oddziałów białogwardyj 
skich dla walki z Z. S. R. R. 
| 

— OD REDAKCJI. Z powodu przerwy w po 
łączeniu telefonioznem z Warszawą. jaka nastą 
piła wczoraj około północy, nie otrzymaliśmy 
z biura Ż.A.T. dalszego przebiegu obrad kady 
Agencji Żydowskiej. 


ROBOTY SZKLARSKIE 
ILAKIEFNICZE 


pe cenach prz: stępnych 
ina dogodnych warunkach 
w y k e N U j e 
EMANUEL GLASER 
Kraków XXil, ul. Wielicka 1 
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Gen. Sesnkowski nie będzie 
premjerem 
(Teleionemm od naszego korespondenta) 


Warkzawa, 12. 8. W pogłoskach o ztia 
nach na kierowniczych stanowiskach w łonie 
rządu, powtórzonych przez przsę stołeczną za 
prasą prowincjonalną, wymienione zostało nau 
zwisko gen. K. Sosnkowskiego, iako jednego Z 
domniemanych szefów przyszłego gabinetu. W: 
związku z tem z najbardziej miarodajnego źró” 
dła komunikują Agencji Wschodniej, iż wszelu 
kie wiadomości dotyczące zmian na stanowi 
skach rządowych. mijają się z prawdą. Co sig 
tyczy w szczególności domniemanego objęcia 
teki premiera przez gen. Sosnkowskiego, to 
Agencja Wschodnia dowiaduje się od osobisto* 
ści zbliżonej do gen. Sosnkowskiego, że generał 
zalmuje się wyłącznie pracą wojskową, Żadne” 
go stanowiska politycznego nle zamierza. objąć, 
nikt z nim jakichkolwiek pertraktacyj w tel 
sprawie, w ostatnich czasach, nie prowadził. 


Min. Zaleski wy'eżdża 


do Genewy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12. 8. (Sin) W końcu bieżące 
go tygodnia powrócić ma z konferencii haskiel 
v: min. Zaleski. P. Zaleski w dniu 29 bm. wy" 
dzie na sesje Ligi Narodów. Delegacja palska 
na tę sesję wyjeżdża w zwiększonym składzie 
z uwagi na większą liczbę spraw szczeeólnia 
obchodzących Polskę. 


Orvelnz'ne dr merti 
P. minister Car nie pojechal 
semoche Cem.. 


Warszawa. 12. 8. PAT. Zamieszona w kil 
ku pismach wiadomość o przyjeździe do Nicet 
p. Stanisława Cara ministra sprawiedliwości sa 
mochodem z Warszawy jest niezgodna z pra- 
wdą, gdyż p. minister nie udał się na wypoczy- 
nek letni samochodem, a samochód tego pozo. 
staje w Warszawie w garażu- 


Straik szoferów załamał się 
frelefonem od naszezr korespondenta) 


Warszawa, 12. 8. (Sin) Trwający od 
ośmiu dnie strajk szoferów załamuje się. Dziś 
popołudniu specjalna komisła właścicieli taksó 
wek złożyła władzom memoriał i otrzymała 
przyrzeczenie, że pismo to będzie rozpatrzone 
Prawdopodobnie już jutro zrana taksówki wy 
ruszą na miasto. 


Międzynarodowy wyścig lotniczy 


Warszawa. 12. B. PAT, Z dalszyc!: uczę- 
stników międzynarodowych zawodów  lotni- 
ctwa turystycznego przybył na lotnisko war- 
sząwskie o godz. 12.06 lotnik niemiecki Kneer 
na aparacie Junkers junior A. 50 z silnikiem 80 
HP. O godz 12.17 przybył na lotnisko warsza 
wskie lotnik niemiecki Merzik na aparacie A 4 
B. F. W. M. 23 B. z niemieckiej szkoły lotni- 
czej. We wrocławiu znajduje się obecnie je- 
szcze pięć apartów włoskich, 1 francuski | 1 nie 
miecki. J.otniczka angielska Lady Baiiey wyle- 
ciała z Wrocławia do Warszawy dzisiaj o go- 
dzinie 10.05. Przybycie jej spodziewane jest la 
da chwila w Warszawie. 


PRZYJACIELE DZIECKA 
SFRZYMIERZENCY MATKI 
to 


PUDER I MYDŁO 
BEBE $; OFMANA 


Nr: 217 


Donosiliśmy przed kiiku tygoda:ami o tem, 

że jeden z synów Stanisława Przybyszewskie 
go, Bolesław jest wysokim urzędsikiem w Ro 
sji. Bliższe szczegóły z jego życia : kariery po- 
daje obec „Kurjer Czerwony“: 
* Bolesław Przybyszewski był  nieślubnem 
dzieckiem zsakomitego pisarza. Matka jego by 
ła pewną piękną Żydówką, Bolesiaw wycho- 
"wywał się przy ojcu- Po ojcu też oddziedziczył 
zamiłowanie do muzyki, od najmłodszych lat 
poświęcając jej wiele czasu. 

Natomiast nauka nie nęciła go zupełnie. Z 
czwartej klasy gimnazjum, do kiórego uczę” 
szczał w Poznaniu musiał wystąpić, nie wy- 
kazując żadnych postępów w nauce. 

Odtąd już wyłącznie zajmuje się muzyką, 
lecz też mesystematycznie, z częstemi przerwa 
mi, powodowanemi słabem zdrowiem. 

W roku 1910 Bolesław Przybyszewski zjawia 
się w Warszawie, szuka zarobku i wreszcie an 
gażuje się do „Momusa“, podówczas naipopular 
„miejszego kabaretu warszawskiego. 

W „Momsie* komponuje lekką muzykę, poza 
tem występue sam. W Warszawie dobrze zna 
ny był jego numer, gdzie pokazywał, iak grają 
.poszczegółmi mistrzowie muzyki. 

Jednak z czasem powodzenie Trzybyszew- 
skiego na deskach kabaretu warszawskiego ma 
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kje Nawet w tei najlżejszej muzyce zaczyna 
wykazywać wybitnie cechy. indywidualności 
swojej, jako nrowator, co nie bardzo podoba -się 
publiczności. 

Jednocześwie ściąga na siebie Przybyszewski 
uwagę władz rosyjskich. Jako obywatel nie- 
mieoki, zaliczony jest do „niebłagonadiożnych”. 
W związku z tem władze rosyjske przyczepia 
ją się do jakiegoś uchybienia for nalnego przy 
meldunku Przybyszewskiego i wysyłają go na 
Syberię. Ty!ko dzięki protekcji o'ca, zezwolo 
no Bolesłewo Wi Przybyszewskien'u osiedlić się 
w Omsku. 

Na czas pobytu na zesłaniu przypada świetny 
rozwój jego iaientu. Przybyszew:ki wyłącznie 
zajmuje się muzyką i utrzymuje się z udzie ania 
lekcyj muzyki Tutaj żeni się z bozatą Rosjanką. 
której rodzice zamieszkują w Moskwie. 

Po skończeniu terminu zesłania. Frzybyszew 
ski wraz z żona wraca do Moskwy i osiedla 
Się tam na stałe. Zdobywa wkróżse wielką po 
pularność. jako wybitny przedstawiciel moderni 
stycznej muzyki. 

Po przewrocie bolszewickim zostaje profeso 
rem konsertyatorjum. Po kilku latach awansuje 
na rajwyższe stanowisko muzyczne w państwie 
Sowietów — dyrektora moskiewskiego konser 
watorjum, jednego z największych na Świecie. 
"Z" 


Gwałtowne zaostrzenie się sytuacji 
na Dalekim Wschodzie 


Wiedeń 12. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Szanghaju: Władze chińskie prok:amowały na 
'terytorjtm kolei wschodnio-chińsk'ej stan oble 
żenia. Wczoraj za zachód od Charbina wyko- 
leit się pociag towarowy. Jedna o oba została 
zabita. Władze chińskie aresztowały dalszych 
200 funkcjonarjuszy sowieckich podejrzanych o 


propagandę komunistyczną. *Wediug doniesień 
z Nankinu, wojska rosyjskie w Mardżurii. posu 
wają się wzdłuż granicy w demonstracyjny spo 
sób naprzód. Lotnicy przelatują nad terytc:jum 
Mandżur;i. Gubernator Mandżurii n osił o przy 
słanie posiłków do Pogramcznraja. 


Prawo budowlane 


. Warszawa, 12. 8. (AW) Rozporządzenie 
p. Prezydenta o prawie budowlanem jest obec- 
nie w drodze zarządzenia wykonawczego 
wprowadzenia w życie. Niektóre przepisy tel 
ustawy wymagają jednak jak się okazuje nowe 
lizacji. Obecnie zbierane są materiały w tel 
kwestii, Doczem nastąpi opracowanie odpowie- 
dniego proiektu noweli do ustawy budowlanej. 


„iskra“ zawinie do Gdyni 
już 14 bm? 

Warszawa, 12, 8. (AW) Według otrzyma 
nych wiadomości przez Agencję Wschodnią 
polski statek ćwiczebny „Y:kra*, wiozący na po 
kładzie zwłoki Śp. majora Idzikowskiego, prze- 
płynął już kanał Kiloński. Przybycia statku do 
Gdyni należy się spodziewać w dniu 14 bm., 
© ile warunki atmosferyczne dopiszą. Program 
uroczystości żałobnych jakie nastąpić mają po 
czątkowo w Gdyni zostaną ustalone przez mini 
stra spraw wojskowych. Ustalono m. in., iż na 
powitanie statku „iskry“ wystartuje eskadra 
hydropłanów. - 


ns 


Krwawa tragedja we Lwowie 


Lwów. 12. 8. Dziś w godzinach porannych 
na ulicy Legionów we Lwowie wydarzyła się 
krwawa iragedja. Stanisław  Podwyszyński, 
konduktor tramwajowy» oddał 6 strzałów re- 
wolwerowych do Józeła Dorosza, listonosza 
pocztowego, kładąc go trupem na miejscu. Po 
oddaniu strzałów Podwyszyński począł ucie- 
kać, a gdy gomiący za nim posterunkowy Ry- 
dza chciał go aresztować, zabójca zagroził mu 
rewolwerem. Wówczas post. Rydza zrobił uży 

"tek x broni, raniąc go ciężko. Podwyszyńskiego 
przewieziono do szpitala w stanie beznadziej- 
nym. Cała sprawa pomiędzy Doroszem a Pod 
wyczyńskim miała tło erotyczne. 


—- 
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«iagnienie ioterji kiasowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 12. 8. (Sin) W dzisiejszem 
ciągnieniu loterji klasowej padły wygrane na 
następujące numery: 

20,000 złotych: 89,402. 

10,000 zI.: 83.363. 


5.000 zł.: 155,599, 2000 zł: 99,317, 177,606. 


Spisek przeciwko szachowi 


perskiemu 
Wśród aresztowanych - brat szacha 


Paryż, 12. 8. PAT. „Chicago Tribune" do- 
nosi z Teheranu, że policja tamtejsza areszto- 
wała kilka osób, podejrzanych o udział w spr. 
sku przeciwko królowi. W/śród aresztowanych 
znajduje się brat szacha oraz minister finan- 
sów. Aresztowani stawieni będą przed sądem 
wojennym. 

[anda Seo EEEE U UU 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś, we wiorek 
bezwzględnie ostatnie pożegnalne przedstawienie 
‘wspanialego zespołu operetkowego z Betty Kenig na 
czele, Na pożegnanie odegrana zostanie wspamała, 
pelna melodyi sybiryjskich i kaukazkich operetka 
„Sybiryjskie Wesele". Mamy nadzieję, iż publicz. 
ność licznie zapełni teatr, gdyż wspaniała gra arty- 
stów i melodyjność operetki zasługują na poparcie. 
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Krycie dachów 


Skład blachy cynkowej, blachy pocyn- 
kowanej, papy i smoły dachowej 
SAMUELA WZLLERSTEINA 

Kraków, Dajwór 10, tel. 1873 


Dostarcza powyższe artykuły po cenach konku- 
rencyjnych. — Także wiadra pocynkowane. 


Sir; TT 


EŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 12. 8. 1929. Akcje inoeniej. Dolar bei 
zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 167.50. 

- Akcje przemysłowe: Zielniuywiski 11750—118 
Chodorów 201, Elektrownia 76 

Zebranie gieklowe cechowało nastrój mocniej- 
szy. Chęć kupna silniejsza, szczególnie dla Zie- 
leniewskiego, Banku Polskiego i Chodorowa. Me 
eniej natowano Bank Polski, Chodorów i Elektro 
wnię. Większych obrotów dokonano Zieleniew- 
skim i Chodorowem, Z papierów procentowych 
4-proc. prem, Poż. inwestycyjna mocniej. 

Na pogziełdziu robiono jedynie w małych ilo- 
ściach Cegielskim po kursie 38. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybanokwycn sytuacja bez zasadniczych 
zmian. Popyt nieco większy. Nastrój spokojny. 
W Krakowie dolar gotówkowy 887 i pół do 8.88 
i pół, czeki bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. War- 
szawa dol. 8.87 i pół do 8.88, czeki 8.89 i pół 
do 890 i jedna czw. Lwów dol. 8.87 i jedna czw. 
do 8.88 i jedna czw. czeki 8.89 i pół do 8.90 ł 
pół, Katowice dol, 8.88—8.88 i pół, czeki 8.90— 
8.90 i trzy czw. Kurs dziennym Banku Polskiego 
rie uległ zmianie, 


Giełda poznasńtka 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 12 8. 1928. 
Żyto 27 i jedna czw. do 28 i pół, pszenica stara 
43 i pół do 49 i pół, jeczmień przemiałowy 29 
i pół do 30 i pół, owies 24 i pół do 27, mąka 
żytnia 42 i pół, mąkap szenna 72—76, ospa ży- 
y: 20—21, ospa pszenna 22—23, Tendencja spo» 

ojna. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 12. 8 PAT. Akcje: Bank Polski 165 
i pół, 165 i jedna czw. Zw. Sp. Zarobk, 78 i pół 
Spiess 140, Lilpop 31 i pół, Modrzejów 28, Nor 
blin 142 i pół, 139, Ostrowiec 83 i pół, Starae 
chowice 26 i jedna czw., 27, Zieleniewski 116 4 
pół, Haberbusch 236. /Rężycaki: 4-proc. prem}: 
inwestycyjna 118, 5-proe dolarowa 66 i pół, 5- 
proc. konwersyjna 48, 5-proc. kolejowa 83, 7- 
proc. stabilizacyjna 91 i jedna czw., 10-proc. ko: 
lejowa 102 i pół, 8-proce L. Z. Banku Gesp. 
Kraj. 94. i 

Dewizy: Belgja 12399, 124.30, 12368, Holandja 
357.30, 358.20, 356.40, Kopenhaga 237.46, 238.06 
236.86, Londyn 43.24. 4335, 4313, Nowy Jork 8.9%, 
892, 888, Paryż 489, 34.8, 348, Praga 2%.38 
i trzy czw. 25.45, 25.32 i pół, Szwajcarja 17L5% 
171.95, 171.00, Sztokholm 288.90, 239.50, 238.30, Wie 
deñ 125.57, 125.88, 12526, Włochy 4463, 4675, 4651 
Marka niem. 212.25, 1 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 12. 8 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
108.68—169.18, Budapeszt 12374—12404, Buka- 
reszt 4,19 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych 
Londyn 34.38 i jedna czw do 3448 i jedna CZW., 
Nowy Jork 708.85—711.35, Paryż 27.725--27.825, 
Praga 20.96 i trzy ósme do A i trzy ósme, 
Warszawa 79.45—79.73, Zurych 136.31-—136.81, A- 
merykańskie 705.75—709.75, Niemieckie  168.43— 
169.03, Francuskie 27.695—927.8355, Włoskie 3714— 
38.30, Szwajcarskie 13632—13712, Czeskie 20.96— 
21.08. Węgierskie 123.76—12 16 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.91, Kom 
pas 149, Południowa 851, Fanto 4, Galicja 42. 


Giełda zurychska» 

Zurych, 12. 8 PAT. Włochy 2718, Paryż 20.38 
i jedna czw. Londyn 2521, N. Jork 5.20, Belgja 
12.27 i pół, Hiszpenja 76, Holandja 208.27 i pół, 
Berlin 123.75, Wiedeń 73.23, Sztokholm 139.32 i 
pół, Oslo 138.50, Kopenhaga 138.42 i pół, Sofja 
3.76. 3.76, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.30, 
Budapeszt 90.75 i pół, Białogród 912 i siedem 
ósmych, Ateny 6.70 i pół, Konstantynopol 2.48 
i jedna czw. Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 
13.06, Buenos Aires 21812 i pół. 
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— Rozprawa apelacyjna przeciwko grupie 
chuliganów niemieckich w Opolu, który poś- 
czas przedstawienia operowego artystów kato- 
wickich wywoływali awantury w teatrze i rztt- 
cali bomby cuchnące, zakończył się skazaniem 
oskarżonych na karę pieniężną w kwocie 53 
mk. 


N 
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snoręcznie psano pod 
Skrytka pocziowa 316. 
WHer 


POSZUKUJĘ šamo- 


dzielnego dobrege cze- 
ladnika zegarmistrzow- 
škiego od zaraz Woli 
Rosenberg, Nowy Terg. 

POTRZEBNA: panien 
ka dochodząca do 5-cio- 
letniej dziewczynki. 
Wiadomość M. Gletzer 
Grodzka 36, 1246g 


Pesadpeszukują 


EKSPRDJENR ruty- 
nowany, z działu motno 
tekstylnego, bardzo re- 
prezentatywny, poszuku 

lub zastęp- | 


na Marguliesa Adwoka- 
ta we Lwowie, do naby- 
cia w księgarniach, Wy- 
danie II uzupełnione. 
2057x 


W ZAMIAN za mie- 
szkanie w Krakowie dla 
1 osoby wyuczę kilka 
osób języka angieiskie- 
go lub wyręczę pa- 
nią w gospodarstwie. 
Zgłoszenia pod „Amgiel- 
skie* do Adm. Nowego 
Dziennika. 12578 


KANCELARJA. adwo- 
kacka znakomicie pro- 
sperująca do objęcia 
przez substytura. Zgło- 


je posady, i 2 
stwa. Miejscowość obo- | szenia pod „Kancelarja” 


jętna. Łaskawe zgłosze- 

Ma do Adm. N, Dzien. 

pod „Inteligentny 2“. 
1 1259g 


KORESPONDENT an- 
gielsko- niemiecko-fran- 


euko- polski, a ukoń- 
stu- 


wiedniaj posady. 
ssznia pod „K.“ do Ad- 
min. Now. Dzien. 158g 


do Adm. Now. Dzien. 
2060x 


AUTOBUS 6-<io cy- 
lindrowy marki „Benz“, 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość 


w agencji dzienników 
Schwimmera,  Nowy— 
Sącz. 12600p 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Porzdkiwany RUTYNOWAWY DETAILISTA 


E branży manufaktury, dywanów lub pokrewnej, 
biegły w sprzedaży detalicznej z gruntowną znajo- 
mością języków polskiego i niemieckiego do obję- 
sią stanowiska kierownika filji w jeduem z wiel- 
kich misst Polski, Zgłoszenia pod „Dom Fabrycz- 
my” do Adm. „Nowego Dziennika", 2048x 
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ROBOTY SZKLARSKIE 
BLAKIERNICZE 
po conach przystępnych 
I ma dogodnych warunkach 
e y h © n a j © 
EMANUEL GLASER 

Kraków XXII., Wielicka 1 
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CHCESZ OTRZYMAC 
POSADĘ? Musisz ukoħ- 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjie, profeso- 
fa Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterijł, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
cit handlowej, stenogra- 
fi, nauki handiu, prawa. 
kaliyratj, pisania na ma 
szynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, tran- 
onskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskieŁ Po ukończeniu 
twiadoctwo, — Żadajcie 
prospektów ! 1723a 


d Reklama 
dżwignią handiu 


TROCHĘ HUMORU 


mężczyzna | 
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FIRANKI 


poleca iabryka liranek 


M. WEITZ, KRAKOW, UL. GHODCZKAŁ. 71 ; Sade 
owy skiep. — Telefon Nr. 1858, ; D Y R E K T O my A 


obok awen końc 
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— Panie wachmistrza, panie wachmistrzu — po- 
patrz pan tylko. Tam na brzegu rozbiera się jakiś 
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DO CZYSZCZENIA METALI 
„JEDYNIE VIM 


UNI 


(FENOMENALNĘ 


(pEzULTATYJ 
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Żyd. Szkoła Ortodoksyjna „Jesodej Hatora" 
w Krakowie, ogłasza niniejszem konkurs na po- 


| dla nauk świeckich 7-mio klasowej szkoły pow. 
udzielanych w godzinach wieczornych. 
Reflektanci mogą zgłosić się codziennie, do dnia 
15 sierpnia br. włącznie, w kancelarii szkoły, 
przy ul. Dietlowskiejj w pawilonie „Astorji” 
między godziną 51/2—7 popoł. 


WPISY i 


STRADOM 27, codziennie od 9—1 i 3—5 
Kursy obejmują: księgowość, korespondencję han- 
dlową, rachunki kupieckie, naukę o handlu i weks- 
lach, stenogratję i kaligraiję, — nadobowiąskowo: 
korespondencję niemiecką i pisanie na maszynach. 
Kursy Feinberga zarejestrowane są przes Mini- 
sterwtwo W. R. i O. P. i celują w przywposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowych.  04ix 
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